
I r .  130. We Lwowie, — Czwartek dnia 19. Maja 1892.

W ychodzi codziennie w  dwóch wydaniach:
dla Lwowa o godz. 3. popołudnia, 
dla piow incji o godz. 8. wieezorcm  

W dnie św iąteczni zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prow incji o 5 wieczorem- 

W  N iedzielę n ie wychodzi.
Przedpłata wynosi 

z p r z e sy łk ą  pocztow ą  
m ie s ię c z n ie  z ł .  3«— k w a rta ln ie  z ł .  6 '— 

”Za granicą tw a.ta ln le z lr . 7*50.
W m iejscu  z dostaw ą do dom u 

m fesięcznle 1 z ł ,  50 ct. kw artaln ie * **• 50 ct.
B IU R A  R E D A K C JI:

ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe.

Ogłoęzoala i przedpłatą .
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej ,u L  
Czarnieckiego L 2 (sklep), księgarnia M. Ho»cheka i 
Spółki pL Marjacki L10, tudzież , Biuro Dzienników 

ulica Karola Ludwika 1. 9.
, Ogłoszenia przyjmują: 

W PA EY Ż U : C Adam (Ciborowski), Bouiey. Easpail 
105 bis. — We W IE D N IU : Haasenstein & Jo g le r 
(Otto Maas), Walfiscbgasse 10; Endolf Moose, Seiler- 
stiidte 2: A. Oppelik. Grunangergas»e 12; M- Dukes, 
Wellzeile 6; H . SchaUek WoUzeile 11 i  J. Danne- 
berg I. Kampfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Stemer. 
W FRANKFURCIE n. M. HaasenBtein & Vogler i 
G. L. Daube et Comp. — W W AESZAW IE: Reicn- 

man et Frendler.
CENA O G ŁO SZEŃ : O głoszenie iw yesajne  sa 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — B e 
klnm y i N ad esłan e  u  w iem  lub jego miejsoe 20 c

Z bieżącej chwili.
L w ó w  d. 18. maja.

(Złośliwa pogłoska o dr. Dunajewskim. — Zamierzone zjsz- 
dy monarchów. — Z parlamentu francuskiego. — Rozwią­
zanie stowarzyszenia katolików francuskich. — Oświadczenie 

msgr. d llulst.)

P rz y b y c ie  dr. Ju l i a n a  D u n a j e w s k i e ­
g o  do W ie d n ia  —  ja k  to ju ż  wczoraj nasz  ko ­
re s p o n d e n t  te leg ra fow ał  —  nap su ło  N iem com  
nieco krwi. N ie sądzil iśm y a t o l i , aby s ta ło  się 
to aż w takiej m ie rze ,  że uw ażali  za  po trzebne  
puśc ić  w św ia t  z łoś l iw ą pogłoskę : iż ndr. D una­
jew sk i m a zostać m in istrem  finansów wspólnych  
w  miejsce K a lla ya , który otrzym a tekę węgier­
skiego m in istra  kom unikacyi.u J e ś l i  już  kon ie­
cznie chc iano  pchnąć  w św ia t  ta k ą  wieść, n a le ­
żało bodaj lepszą  posadę a n ie n ie is tn ie ją cą  w y- 
naleść d la  do tychczasow ego  m in i s t r a  w spólnych  
f inansów  p. K a l laya  —  przed  kilku d n ia m i już 
bow iem  Pol. Corresp. s tanow czo  zaprzeczyła ,  aby 
W ę g rz y  po śm ierc i  B a rosza  zam ierzali  oddzielić 
od m in i s te r s tw a  h a n d lu  d z ia ł  kom unikacy i i d lań  
now e m in is te rs tw o  u tw orzyć .  W ied e ń sk ie  tedy  
don ies ien ie  o dr. D u n a je w sk im  uw ażać na leży  
ja k o  złośliwą plotkę .

W sp raw ie  z j a z d u  m o n a r c h ó w  
donoszą z B e r l in a  do Pol. Corr., że zapow ie­
d z ia n a  w izy ta  k ró le s tw a  w łosk ich  w Poczdam ie  
przy jdz ie  b ezw arunkow o  do skutku . Również 
z w ielk iem  p raw dopodob ieńs tw em  przypuśc ić  m o­
żna ,  iż ca r  A le k s a u d e r  I I I .  złoży w izy tę  w B e r ­
linie  po uroczystośc i  z ło tego  w ese la  k ró les tw a  
duńskich .  N ie  powzięto je d n a k  do tąd  deeyzyi, 
czy i carowa tow arzyszyć będzie sw em u m a łżo n ­
kowi w podróży do B erl ina .  W sku tek  m a jących  
n as tąp ić  odw iedzin  ca ra  w sto licy  n iomieckiej ,  
p o w s ta ła  pog łoska  o za m ie rz o n y ch  za ręczynach  
w . ks. nas tępcy  tronu  z księżn iczką M a łg o rz a tą  
pruską .  Pol. Corr. zapew nia ,  iż pogłoska ta  nie 
zna jdu je  w iary  w dobrze  po in fo rm ow anych  kołach 
p e te r sb u rsk ich .

W czora j  rozpoczął p a r la m e n t  francusk i d a l ­
szy ciąg  prac swoich p rz e rw a n y c h  se s ją  rad  g e­
nera lnych .  P a r la m e n t  zas ta je  obecnie "położenie 
w e w n ę t rz n e  w znacznej m ierze pop raw ione .  Z je­
dnej s t ro n y  p rzyczyn ił  się do tego p rzeb ieg  w y­
borów do rad  g m in n y c h ,  a  z d rugiej s t ro n y ,  
z m ian a  w postaw ie  katolików wobec republiki,  
w sku tek  ponownej in te rw e n e y i  pap ieża  w tej 
spraw ie .  J a k  ju ż  z w czo ra jszych  w ieczornych  
te leg ram ów  w iadom o, tak  z w a n a  „U n io n  de la 
F ra n c e  c h re t ie n n e "  s tow arzyszen ie  zaw iązane  
przez  k a rd y n a ła  a rc y b isk u p a  P aryża ,  w celu po ­
p ie ran ia  in te resów  katolików przez w pływ anie  n a  
wybory, zos ta ło  rozw iązane .  B e zp o śre d n im  powo­
dem  tego b y ł  lis t ,  jaki o trzym ał p re z y d e n t  k o n ­
g resu  ka to lików  O hesne long  od k a rd y n a ła  R am - 
polli , a  w k tó rym  pap ież  przez swojego se k re ta ­
rza  s ta n u  w ypow iada pew ną nadzie ję ,  iż :  „ f ran -  
cuzcy katolicy w s tą p ią  na  d rogę,  k tó rą  on im 
w skaza ł  w o s ta tn ie j  papieskiej encyk lice ,  i s ta n ą  
n a  s tan o w isk u  konsty tucy i.  „W ola  papieża, by ­
ła  za te m  w ypow iedz ianą  ja sn o  a wobec t e ­
go nie pozostaw ało  także i dep u to w a n em u  
z A n g ers ,  m sg r .  d ’IIu ls t ,  n ic  innego  ja k  o- 
świadczyć, iż w skazów ki O jca  św., czyby one 
by ły  rozkazam i,  czy też rad a m i tylko, przyjm uje 
bez za s trzeżen ia .  Oświadczenie to, którego nie 
ch c ia ł  p rzy jąć  G il - B la s ,  pojaw iło  się te raz  
w Univers. W e d łu g  tego ośw iadczenia  papież n ie ­
om ylnym  je s t  w praw dzie  tylko w oczach w iary  
i nauki,  je d n a k  p rzy s łu g u je  m u także i w r z e ­
czach rządów kośc ie lnych  bezw zględna, chociaż 
nie n ie o m y ln a  pow aga , k tóra  pośredn io  rozc iąga  
się także i uu rzeczy  świeckie, o ile takowe d o ­
tyczą duchow nego  dobra  w iernych . To praw da,  że 
papieże robią ty lko nadzw yczaj rzadko  uży tek  
z tej pośrednie j w ładzy swojej i że tego rodza ju  
•wypadki daw no  ju ż  m ie jsca  n ie  miały. Msgr. 
d ’B u ls t  k o rzy s ta  z tej sposobności,  aby w skazać  
n a  dw akroć ju ż  w par lam enc ie  złożone przez 
siebie oświadczenie , co do swego n je mogącego 
być  a takow anem , s ta n o w isk a  po li tyczno  kościel­
nego , i kończy zapew nien iem , iż p rzy jm u je  w sk a ­
zówki Ojca św. w całej pełn i i bez zas trzeżeń .

Spór zasadniczy.
Lwów d. 18. m aja .

Z a  ku lisam i r a jc h s ra tu  w iedeńsk iego  toczy 
s ię  obecnie nio bardzo  g ło śna ,  ale u p a r ta  w a lka  
pom iędzy  ce n tra l i s ty e zn em i dążnośc iam i m in i ­
s te rs tw a  h r .  Taa liego a a u to n o m is ta m i  w p rz e d ­
miocie, który i d la  naszego k raju  obo ję tn y m  być 
n ie  może.

Rozchodzi się m ianow icie  o za p ro w a d ze n ie  
p r z y m u s o w e j  a s e k u r a c j i  b u d y n ­
k ó w  o d  s z k ó d  o g n i o w y c h .

W szys tk ie  n ie m al  se jm y krajow e za jm u ją  
się tym  przedm io tem  ju ż  od dłuższego  szeregu  
la t.  N asz  se jm , tudz ież  se jm y  s ty ry jsk i  i vorar l-  
b e rgsk i  pou ch w a la ły  po wszelkiej form ie o p r a ­
cow ane u s ta w y  o p rzym usow em  ubezp ieczan iu  
budynków  od szkód o g n io w y c h , gdyż  s e j m y : 
k ra ińsk i ,  m oraw ski,  gó rn o -a u s try ae k i ,  sa lcburgsk i 
i k a ry n ty jsk i  rów nież  p rzeprow adz iły  nad  tym 
p rzedm io tem  dyskusyę ,  z a s t rze g a jąc  jego  o s ta te ­
czne za ła tw ien ie  us taw odaw stw u  kra jow em u. K o ­
m isarze  rządow i p ro te s to w a li  we w szystk ich  se j ­
m ach  przeciwko w ciągan iu  sp ra w  asek u rac y jn y ch  
w zakres  u s ta w o d aw s tw a  krajowego, gdy w ed łu g  
pos tanow ień  konsty tucy i g rudn iow ej p rzedm io t 
ten  na leży  do u s ta w o d aw s tw a  pańs tw ow ego , i 
tyłku w R adzie  p a ń s tw a  za ła tw ionym  być może. 
N a tu r a ln i0, że w szys tk ie  us taw y  o p rzym usie  
asek u rac y jn y m , po u ch w a lan e  w se jm ach  k ra jo ­
w ych , sankcy i n ie  o trzym ały .

W obec tego s tanu  rzeczy  w y s tą p i ł  w Izbie 
poselskie j R ady  p a ń s tw a  w s ty c zn iu  b r .  s ty r y j ­
ski pose ł h r .  W u r m b r a n d  (cz łonek  niem ieckie j  
z jednoczonej lewicy) z w nioskiem , zm ierza jącym  
ku  tem u, iżby R a d a  p a ń s tw a  o sobną  u s ta w ą  s p r a ­
wę p rze p ro w ad z en ia  p rzy m u su  a seku racy jnego  
se jm om  k ra jo w y m  p rzekaza ła .

N a  pos iedzen iu  Iz b y  poselskie j z d n ia  8. 
lu tego  br .  odbyło się p ie rw sze  cz y ta n ie  w niosku 
h r .  W u r m b r a n d a ;  odesłany on zos ta ł  do k o m i­
syi ekonom icznej do sp ra w o z d a n !a. I  ta m  też 
s ta n ę ły  przec iw ko  sobie oko w oko zasadnicze 
p rze c iw ie ń s tw a  in teneyj m in is te rs tw a  w tej s p r a ­
wie, in tency j s tanow czo  cen tra l i s ty czn y ch ,  a w ię ­
kszości komisyi, k tó ra  broni wobec tego p rz e d ­
m io tu  przez sejmy k ra jow e  za ję tego  s tanow iska .  
M ianowicie, gdy rząd  w yraźn ie  zm ie rza  do tego, 
ażeby u tw orzyć  jeden  olbrzymi, we W iedn iu  s c e n ­
tra l izo w an y  za k ła d  ubezpieczeń od ogn ia ,  i w 
drodze ustaw odaw czej w ca łem  pańs tw ie  z a p ro ­
wadzić p rzym us  ubezp ieczen ia  zabudow ań od 
szkód ogniow ych w tym, a n ie  w in n y m  z a k ła ­
dzie, większość komisyi z a s trze g a  się e n e rg i­
cznie przeciwko tak iem u  zm onopo lizow aniu  ase- 
kuracy i w rękach  pań s tw a  i bez w zg lę d n em u  sc e n ­
tra l izo w an iu  je j  we W ied n iu .

W n io sek  h r ,  W u r m b r a n d a  m a co d o .fo rm y  
ten  błąd, że zu p e łn ie  n ie p o trzeb n ie  rzecz k o m ­
p likow ał dom agając się, iżby R a d a  p a ń s tw a  u s ta ­
wodawcze u regulow anie  aseku racy i  ogniowej u- 
zn a ła  za p rzedm io t  należący  do za k resu  ku ltu ry  
krajowej i tym sposobem  p rze k aza ła  go se jm om . 
N ie bez s łu sznośc i  podnosil i  przeciw ko tak iem u 
sform ułow aniu  zw olennicy  een tra l izacy i u b e z p ie ­
czeń od ogn ia  we W iedn iu  zarzu t ,  że jeże li  ase-  
k u ra c y a  ogniow a je s t  spraw ą ku ltu ry  krajowej, 
w tak im  razie nie po trzebuje  u z n a w an ia  je j  za 
taką  i p rze k azy w a n ia  sojm om przez R adę  p a ń ­
stw a, gdyż  do n ich  z n a tu ry  swej n a leż a ła b y  i 
Rada p a ń s tw a  nie m ia łaby  w łaściw ie  racyi p r a ­
w nej n ią  się za jm ow ać. Jeże l i  zaś n ie  j e s t  to 
p rzedm io t,  k tó ry  m óg łby  być poczy tyw any  za n a ­
leżący do ku ltu ry  krajowej,  w tak im  razie u c h w a ­
ła  „uzn a jąc a  g o “ fo rm a ln ie  za  rzecz ku ltu ry  k r a ­
jowej, nie m ia ła b y  celu p rak tycznego ,  gdyż o 
wiele prościej rzecz d a łab y  się za ła tw ić  w ten 
sposób, je że l ib y  ustaw a p ań s tw o w a  og ran iczy ła  
się do zasadn iczego  orzeczenia p rzym usu  u b ez­
p ieczan ia  b u dynków  od szkód ogniow ych, pozo­
s ta w ia jąc  szczegółow e p rzep row adzen ie  p rzym usu  
asek u rac y jn eg o  us taw odaw stw u  k rajow em u. I  z ta ­
k im  w niosk iem  u chw a li ła  kom isya w ejść do 
Izby . ^

 ̂ T ym czasem  r e p r e z e n ta n t  rządu  za p ro te s to ­
w ał  bardzo  s tanow czo  przeciwko tak iem u za ła ­
twieniu kw esty i ,  dom agając  się bezw arunkow ego 
wykluczenia  in g e ren cy i  se jm ow ej w tę spraw ę. 
C ała  komisya zgodz iła  się jednom yśln ie  na  to, 
ażeby R a d a  pań s tw a  uchw a liła  us taw ę orzekającą  
P rzym us asekuracy i budynków  od og n ia  —  a co 
s '§  tyczy  sposobu p rze p ro w ad z en ia  tego p rzy ­

m usu  m a  być p e łne j  Izb ie  z łożonem  s p ra w o z d a ­
nie, określa jące różn icę  zasadniczą,  j a k a  w  toj 
sp raw ie  w y łon iła  s ię  pomiędzy rządem , k tó ry  
za ją ł  s tanow isko  bezw zg lędn ie  c e n tr a l i s ty c z n e ,  
a  w iększośc ią komisyi,  k tó ra  b ron i  z a p a t ry w a ń  
sejmów, wobec tego p rzed m io tu  w ie lokro tnem i 
uchw a łam i zaznaczonych .

O b ra d y  kom isyi ekonom icznej n a  tern p rze ­
rw a n o  i te raz  praw dopodobn ie  rząd , j a k  to j e s t  
u n iego  w zwyczaju, ob rab ia  rozm aite  k luby  
i w yb itn ie jszych  posłów w tym k ie runku ,  iżby 
„nie rob iono  mu t ru d n o śc i" .

S e jm  n asz  t rzyk ro tn ie  ponaw ianem i u ch w a­
łam i w y raźn ie  i dobitn ie  s tanow isko  swoje wobec 
tej sp raw y  zaznaczył.  Zapr tv*adzen ie  p rzym usu  
ubezp ieczen ia  się od ogn ia  w scen tra l izo w a n y m  
we W ie d n iu  rządow ym  zak ładzie  a s ek u rac y jn y m  
d la  k ra ju ,  k tó ry  sam w y tw o rzy ł  sobie bez żadnej 
oficyalnej pomocy taką po tę żn ą  i znakom icie  a d ­
m in i s t ro w a n ą  in s ty tu c j ę  j a k  T o w arzy s tw a  w za­
je m n y c h  ubezp ieczeń  w Krakowie, by łoby  faktem, 
k tóry z pew nośc ią  w ca łym  kraju  w yw oła łby  
głębok ie  oburzen ie .  R ząd  pope łn i łby  błąd ciężki, 
gdy b y  z tern u sposob ien iem  nie tylko naszego  
kraju ,  a le i in n y c h  krajów  ko ronnych  także  p rz e ­
ciw nych  een tra lizacy i asekuracy jne j  nie l iczy ł  się.

Z posłów  naszego  k ra ju  należą  do komisyi 
ekonom icznej pp. C h r z a n o w s k i ,  J ę d r z e ­
j ó w  i c z A dam , dr.  W łodzim ierz  K o z ł o w s k i ,  
dr.  W i e l o w i e y s k i  i ks.  M a n d y c z e w s k i .  
N a  n ic h  też cięży w p ie rw szym  rzędzie odpo­
wiedz ia lność  za to, iżby w komisyi z na leży tym  
n ac isk iem  i z g o d n o ś c ią  s t a n o w i s k o  z a s a ­
d n i c z e  w k w e s t y i  p r z y m u s u  a s e k u r a ­
c y j n e g o ,  p r z e z  s e j m  n a s z  z a j ę t e ,  w o ­
b e c  c e n t r a l i s t y c z n y c h  z a c h c i a n e k  
r z ą d u  o b r o n i ć  z d o ł a l i .  Ź e  zaś Koło pol­
skie poprze  ich  w tym  względzie ja k n a jb a rd z ie j  
stanowczo, o tem  w ątp ić  n ie  można.

Replacya walety w  Kole polsKiei,
W iedeń d. 17. m aja .

(Sprawozdanie Gazety Narodowej).
W czora j  odbyło Koło d w a  posiedzen ia  

w sp raw ie  p rzed łożenia  do tyczącego regu lacy i 
waluty Ja k k o lw iek  dyskusya  nad  tą sp ra w ą  n ie ­
skończona , za p isa n y  je s t  bowiem jeszcze ca ły  
sz e reg  mówców, to j e d n a k  z do tychczasow ego  
p rzeb ieg u ,  k tó ry  n iżej podajemy, wnosić  ju ż  m o­
żna o s tanow isku  poszczególnych  frakcyj w Kole 
do tej kwestyi.

Tak  zw ana p a r ty a  T yszkow skiego  sp rze c i­
w ia  się p rzed łożen iu ,  ośw iadczając  się za  b im e- 
ta l izm em .

F ra k c y a  k rak o w sk a  i lewica K oła  są za 
r e g u la c j ą  w a lu ty  w m yśl p rze d ło że n ia  r z ą ­
dowego.

P rz e b ie g  dyskusyi na  dwóch posiedzen iach  
w czora jszych  by ł nas tęp u jący  :

P o se ł  Bug. A b r a h a m o w i c z  prze­
m aw ia  w im ien iu  swoich wyborców i oświadcza: 
że za reform ą w alu ty  tv!ko w tym  razie  będzie 
m ó g ł  głosować, je ś l i  o korzyśc iach  tegoż zos ta ­
nie p rzekonanym , bo w zaufan iu  w czyjś rozum 
sw ego w otum  nie odda.

Konsta tu je ,  że w rzędzie życzeń, w y ra ż a ­
n y c h  i w opin ii  pub liczne j  k ra ju  i w jego  cia­
ła c h  rep rez en ta cy jn y c h ,  nie s ły sza ł  żądan ia  r e g u ­
lacyi w alu ty ,  że przeto je j  za ła tw ien ie  n ie  będzie 
uw zg lędn ien iem  tych  życzeń.

Podnosi,  że kraj jako ro ln iczy  zna jdyw ał  
w sku tek  tan ie j  w alu ty  i p rem ię  eksportow ą d la  
sw oich produk tów  i cło ochronne  przed  im p o r ­
tem, że w a lu ta  odnosi się ty lko  do zag ran ic zn e  - 
go obrotu, k iedy objętość k red y tu  i jego  cena 
odnosi się do całej p rodukcy i;  zaznacza,  że e k s ­
port  wynosi 600 m ilionów —  a w e w n ę t rn y  obró t 
p rze d s taw ia  6 m iliardów . S tąd  je s t  n ie b e z p ie ­
czeństwo, źe in te re s  m nie jszośc i  uw zg lędn iony  
zostanie p rz e d  in te resem  większości. W skazu je  
n a  p rzyk ład  R o s j i ,  u której disazyo  p ro teg o ­
wało p ro d u k ey ę ;  n a  am erykańsk ie  S ta n y ,  gdzie  
w łaśn ie  d la  obrony  zadłużonej w łasności z ie m ­
skiej w prow adzono  w alu tę  s re b rn ą .  Z def in ic j i  
naukow ej p ien iądza ,  który je s t  i m ie rn ik iem  w a r ­
tośc i i ś rodk iem  obiegowym , wychodząc, i s tw ie r ­
dza jąc  m ałą  ilość złota, je g o  drożenie ,  jego  m o ­
żliwy odpływ  w skutek  ttuktuacyi ta rgu  m ię­
dzynarodowego, wywodzi konieczne obn iżen ie  cen,

pedrożen ie  s topy  procentowej i og ran iczen ie  k r e ­
dytu . Z jednej  więc s t ro n y  zn iżen ie  cen, z d rugie j 
drog i i szczupły  k r e d y t :  ła d n e  vis-a-vis, n a  k to r t  
wyborców sw o ic h  narażać  n ie  chce.

Zaznacza ,  że ja k o  ju r y s ta  oprzeć się m usi 
n a  p raw n e j  podstaw ie  do tychczasow ego  s tosunku  
w ie rzyc ie la  do d łu ż n ik a ,  i k o n s ta tu je ,  że gdy  
w ierzycie l  k on trak tow o  tylko s reb rn y ch  ś w ia d ­
czeń dom a g ać  się  m a  prawo, nie ma żadnej r a ­
cyi w iększe  korzyści p rzyspa rzać  wierzycielowi, 
niż m u się z p raw n eg o  s to su n k u  na leży .  To od­
nosi się za rów no  do d ługów  p a ń s tw a  ja k  i p ry ­
w atnych .

P rzechodząc  do względów  państw ow ych, 
k tó re  nas  do zm ian y  w alu ty  zm u sza ćb y  m iały, 
zaznacza,  że g d y  Rosya m a  s re b rn e  m one ty ,  
„więc czegóż się jej bo im y?" U dow adn ia ,  że p a ń ­
stw o ma m ożność i bez zm ian y  w alu ty ,  w m ia rę  
środków  —  g rom adz ić  n a  p ew ne  ew en tua lnośc i  
złoto t a k ,  ja k  g rom adz i  p roch  i karab iny , su ­
chary  i k onse rw y .  W skazu je  n a  upadek  cen  
w N iem czech  w skutek  złotej waluty; podnosi,  że 
B ism ark  dla obrony  rolniczej p rodukcy i  po w p ro ­
w adzen iu  w alu ty ,  m u s ia ł  cła o ch ronne  w prow a-  
w adzać ,  że b ilanse  hand low e z o s ta tn ic h  la t  
w N iem czech  w ykazu ją  up ad e k  p rodukcyi —  co 
i nam  zagraża .  Z w ra c a  u w a g ę , że późniejsze  
w prow adzen ie  zm ian  w walucie, wobec obecnego  
ru ch u  b im e ta l is ty c zn e g o ,  k tórego  r ez u l ta tu  p rz e ­
widzieć n ie  m ożna ,  zdaje się  także być w ska-  
zanem .

Z w ra ca  uw agę na a g i tac y ę  publicys tyk i 
niem ieckiej do w p ro w a d ze n ia  w a lu ty ,  w edle k tó ­
rej złoto ma być czem ś w rodza ju  tego w ita -  
l i n u , k tó rym  się rosy jscy  d y g n i ta rz e  obecnie 
w P e te r s b u rg u  potruli.

N a s tę p n ie  z a b ie ra  g łos  S z c z e p a n o w s k i  
i z a czyna  od py tan ia ,  czy reg u la cy a  w alu ty  je s t  
p o t r z e b n a ?  N ajlepszym  n a  to dow odem  je s t  m o ­
w a w ielk iego zw o lenn ika  s r e b ra ,  S u e s s a  przy  
p rzesz ło rocznej  dyskusy i  budże tow ej W m owie 
tej pow iedz ia ł  S uess ,  że w n a jk ró tszy m  czasie 
b a n k n o t  au s try a ck i  sam  się  z rów na  ze zło tem , 
że za tem  operacya  re g u la c y jn a  n ie  po trzebna,  bo 
złe się sam o za ła tw i.  Po co operacy i c h i r u r g i ­
cznej, k iedy r a n a  sa m a się goi ? D la  mnie r e g u ­
lacya w alu ty  w łaśn ie  d la tego  p o trze b n a ,  bo chcę 
przeszkodzić z rów nauiu  się pap ie ru  ze zło tem , 
boby k rzy w d ą  było d łużn ika ,  żeby  zw raca ł  pe ł -  
nem  z ło tem  za to, co o t rz y m a ł  s reb rem  lub kiep- 
sk iem  pap ierem . Z ró w n an ie  pap ie ru  ze z ło tem  
byłoby k lęską  d la  p roducen tów , bo obn iży łoby  o 
16 p rocen t  ceny  p roduktów , & podatki, f ra ch ty  
kolejowe i p rocen ta ,  p łac iłyby  s ię  w p e łn e m  
złocie.

Ażeby o ch ron ić  się od tego n iebezp ieczeń ­
stw a, n a leż y  u s ta l ić  obecny s tosunek ,  z a p ro w a ­
dzając w alu tę  m e ta l ic z n ą  p o d łu g  p ro p o zy c j i  r zą ­
dowej, licząc złoto p od ług  s to su n k u  1 do 18 ‘2. 
Okoliczności są  n iezw ykle  korzystne . W  A m ery ­
ce do m a rc a  1893, to je s t  do czasu w yboru no ­
wego p re z y d e n ta  n ic  n ie  zrobią , tym czasem  złoto 
w n iebyw a łych  i lościach  g ro m a d z i  się  w E u r o ­
pie, a  kap i ta ły  są bez z a tru d n ien ia .  Nie ro zu ­
m ia łbym  m in i s t r a  finansów , k tó ry b y  n ie  korzysta ł 
z ta k  ko rzystne j  chwili .  J e d n a k  w p ływ  W ęgrów  
n a  p rzeb ieg  operacy i,  daje powód do p ew n y c h  
obaw. W ę g rzy  pom im o n ie s łychanego  postępu  
o s ta tn ic h  la t  d w udz ie s tu ,  są finansowo i ekono­
m icznie za leżn i od kap i ta łów  aus tryack ich ,  czego 
dowodem, że ko rzy s tn y  b i la n s  hand low y,  czyli 
zwyżka eksportu ,  ocen iona  n a  140 do 200 m il io ­
nów rocznie, j e s t  w y łączn ie  z a s łu g ą  P rzed li taw ii ,  
bo daty  węgierskie  od r. 1884 do 1890 w yka­
zują d la  W ę g ie r  zna cz n y  deficyt h and low y  20 
m ilionów. Pon iew aż  W ę g ry  bardz ie j  są  z a d łu ­
żone od A ustry i ,  w ynika,  że kap i ta ły  a u s t ry a -  
ckie p łynące  do W ęgier,  r a tu ją  b i la n s  p ła tn ic z y  
W ę g ie r  i m onarch i i ,  i że W ę g ry  operu ją  p r z e ­
w ażn ie  k red y ta m i  i k ap i ta łam i Austryi.  W takiej 
sy tuacy i  m in is te r  f inansów  austryacki n ie  p o w i­
n ie n  się b y ł  dać  n ak ło n ić  przeciwko sw ojem u 
p rzek o n an iu  do rów noczesnego  p rzep ro w ad zen ia  
dw óch  operacyj,  pon iekąd  sp rz e c z n y c h  t. j. r e g u ­
lacyi wTalu ty  i konw ersy i  wysoko oprocen tow anych  
długów.

Jeże li  W eckerle  nie m a  ju ż  go tow ego k o n ­
trak tu  w k ieszen i,  to n a leż a ło b y  rozłączyć te dwie 
operacye,  obie ko rzys tne ,  i k tó re  się obie mogą 
udać, zaś lepiej je d n a  po d rug ie j  an iże li  razem" 
W eckerle  chce, żeby go regu lacya  w alu ty  n ic 
nie kosz tow ała ,  je d n ą  część z ło ta  p o k ryw a z za­
pasów kasow ych, a d ru g ą  chce zakupić n a  pod­

stawie oszczędności, uzyskanych przez konwer- 
syę. Natomiast Steinbach ostrożniejszy, chociaż 
ma większe zapasy kasowe od Weckerlego, je­
dnak ich nie narusza, a chociaż także konwer­
tuje, to zysku z konwersyi nie wciąga w swą 
rachubę i nie robi regulacyi od niej zależnej. 
Obawiam się, żeby sangwiniczna i gorączkowa 
chęć Węgrów zrobienia wszystkiego od razu, 
nie zaszkodziła i operacyi uregulowania waluty 
i korzystnej konwersyi dawnych długów. Wobec 
tego mniej doniosłości przypisuję drugiej kwestyi 
spornej z Węgrami, to jest ustanowieniu sto­
sunku 68 i 32 procent, w którym koszta regu­
lacyi powinne się dzielić, a nie 30 prc. przypa­
dających na Węgry, jak projektuje ustawa. Co 
dc wywodów p. Abrahamowicza, który się oba­
wia obniżki cen skutkiem podrożenia złota, mo­
żna udowodnić, że w każdym poszczególnym 
wypadku spadek cen wynikł z zmniejszenia ko­
sztów transportu, kosztów produkcyi lub innych 
znanych przyczyn, a nie z metafizycznego wpły­
wu podrożenia złota jako miernika wartości. 
Tem koleje amerykańskie, indyjskie i rosyjskie 
tłumaczą tanią pszenicę. Życzenie p. Abrahamo­
wicza taniego kredytu nie może się urzeczy­
wistnić przy dzisiejszej papierowej walucie, a 
waluta proponowana przez rząd zapewnia nam 
na zawsze obecną premię eksportową, a ułatwia 
tani kredyt.

Wśród ogólnego naprężenia zabiera głos 
były minister skarbu dr. Julian D u n a j e w s k i :  
Aby obrady doprowadziły pewniej do jakie­
goś rezultatu, sądzi, że z toku rozpraw Koła wy­
łonić się powinny odpowiedzi na pytania, które 
w ścisłym są z sobą związku. Przedewszystkiem 
nasuwa się pytanie, c z y  p o t r z e b a  j e s t  
p r z e p r o w a d z a ć  r e g u l a c j ę  w a l u t y ?  Stan 
teraźniejszy jest anormalny; pieniądz papierowy, 
przedstawiający w zasadzie srebro, stoi wyżej 
niż srebro. Oddawna istniała już w rządzie myśl 
oparcia waluty na podstawie metalicznej. Dzi­
siejszy stan przedstawia dla państwa tę złą stro­
nę, że kryje w sobie możliwość wielkich niebez­
pieczeństw. Mogłyby powstać w chwilach powa­
żnych pewne potrzeby, których przy dzisiejszym 
stanie waluty papierowej samym kredytem nie 
pokryjemy. Ztąd wynika, że należy dążyć do 
uregulowania waluty. Ale nasuwa się drugie py­
tanie, c z y  c h w i l a  o b e c n a  j e s t  do  t e g o  
o d p o w i e d n i ą ?  Zapewne p. minister skarbu 
udzieli Kołu wyjaśnień, czy ma rękojmię co do 
korzystnego przeprowadzenia pożyczki, potrze­
bnej na zaprowadzenie waluty metalicznej; czy 
ma rękojmię, że obecna pora jest odpowiednia; 
a następnie, czy procenta, które trzeba będzie 
płacić od tej pożyczki, nie zachwieją równowagi 
budżetowąj ? Jeżeli po wyjaśnieniach na te py­
tania, zgodzimy się na regulacyę waluty i na prze- 
prowadzeuie tej regulacyi dzisiaj, to pozostanie 
do rozstrzygnięcia: jaką walutę należy wprowa­
dzić : czy złotą, czy srebrną, czy podwójną ? Jako 
teoretyk, jako profesor, byłem zawsze za walutą 
podwójną, srebrną i złotą. Wprawdzie obrońcy 
waluty złotej mówią, że miara wartości mu3i być 
jedna, a gdy wartość złota jest stalsza, przeto 
należy złoto przyjąć jako miarę wartości. Ale 
widzieliśmy, że w ciągu wieków tak złoto jak i 
srebro zmienną miały wartość. Jednak bez sta­
łego oznaczenia wprzód przez większość państw 
stosunkowej wartości złota do srebra, bimeta- 
lizmu nie można zaprowadzić. Państwo, któreby 
samo go zaprowadziło, poniosłoby wielkie straty, 
bo złoto odpłynęłoby z niego. Przeto przyznaję, 
że obecne stosunki produkcyi srebra zniewalają 
do przyjęcia waluty złotej. Pozostaje do roz- 
strzygnienia pytanie, j a k ą  r e l a c j ę  przy prze­
mianie tej przyjąć należy? Pod tym względem 
ma przemawiający pewne wątpliwości, czy pro­
ponowana w projekcie rządowym relacya jest 
sprawiedliwą. Wreszcie mówca przestrzega przed 
kierowaniem się względami na interes jakichkol­
wiek kół, a jedyną zasadą winna być sprawie­
dliwość.

Po nim przemawia pos. K r a i ń s k i :  Na 
pytanie postawione przez dr. J. Dunajewskiego, 
czy pora jest odpowiednią, odpowiada, że nie 
zdaje mu się, by tak było, ponieważ bilans ma­
jątkowy monarchii (Zahlungsbilanz) mimo że się 
ciągle polepsza, nie doszedł do tego stanu, by 
była pewność zatrzymania trwale złota, potrze­
bnego do wypłat, którego^ nabycie będzie monar­
chię wiele ofiar kosztować.

Bilans majątkowy jest o tyle korzystny, że
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—  Zaiste ,  za w ielka odległość —  przyznał,
ale g łos je g o  b rzm ia ł  przy  tem tw ardo  i nielito-
ściwie, j a k b y  się chcia ł pas tw ić  n ad  ofiarą w pa - 
d łą  m u  w ręce. —  D obrych  ośm mil ja z d y  ) 
h m !  może więc dwór w ynajdzie środek zb liżen ia  
się, może się p rzysunie  do pani.. .

—  Czyż to m o ż liw e?  — zaw ołała,  p r z e s t r a ­
szona. — Oprócz s ta rego  domu „ W a ld lu s t“ nie 
m a  książęcy dom żadnej m ieszkalne j s iedziby  
w  pobliżu.

—  A w tej ch w a lebne j  „ W a ld lu s t"  z t r z e ­
m a  c iasnem i izdebkam i ]eje  się woda ze śc ian  
— za śm ia ła  się B eata .  —  B u rz a  jeszcze k iedyś 
zawali to za n ie d b an e  szatrum .

B a ro n  L o ta r  milcząc, p rzechadza ł  się po 
pokoju.

—  Z a trz y m ałem  się wczoraj parę  godzin 
w rezydency i ,  ażeby księżnej Tekli  pokazać w n u ­
czkę —  p o d ją ł  rozmowę s ta jać .  —  Słyszałem 
tam  o tym  projekcie księcia — p rzy  w ym ien ie­
n iu  tego im ien ia ,  sk ie row a ł nag le  ostre  p rzen i­
kliwe spojrzen ie  n a  oblicze K laudyi,  które ob la­
ło się c iem nym  rum ieńcem . —  S zep tano  tam  i 
kom binow ano rozm aicie  —  c ią g n ą ł  dalej,  przy- 
czem z szyderczym  gorzkim u śm iec h em  odwrócił 
oczy od jej zaw stydzonej twarzy. — W szak  p a ­
n i  znasz  intrygi dworskie. W yla tu ją  one j a k  mo­

le z kątów , t ru d n e  do z ła p a n ia  i z a t r z y m a n ia ;  
ale ś lad  1Ch p o zos tan ie  zawsze n a  tem , co nad-  
gryzły.

Przy  tych s łow ach  podniosła  K laudya  spu 
na tw arz .szczoną tw arz .
— Z n a m  dw orsk ie  in try g i1* -  po tw ie r­

dziła — ał? “ 'g d y  n ie  zn iżam  się tak dalece, 
\vvwierafy jak i  w n ł ^  a;

azu<t b m e  z
ażeby wywierały  jak i  Wpł na  mój ’ sad.

— « r a r  kolT l ~  z awołała Beata.
—  Ty dop iaw dy  w yszłaś  cało  z tego wszy-

stk ies’0 !
Bystrem i oczyma dostrzeg ła  w zb u rze n ie  na  

tw a rz a c h  mówiących i o dezw ała  sie  :
_  Teraz je d n ak  dajcie  ju ż  pokój dwQr_ 

skim r e m in is c e n c jo m . o ek n ie n a w id z ę  z całej 
duszy, wszystko jedno ,  czy p rzy  s tu d n i  i balii,  
czy też u dworu ; zawsze i w szędzie  Są one p ro ­
stactwem .. .  lepiej opowiedz m i K laudyo, ja k  s ję 
wyw iązujesz ze swego nowego z a d a n i a ?  *

—  N o ,  p o c z ą t e k  t ru d n y  — odrzek ła  ta m ta  
z e  s ł o d k i m  u ś m ie c h e m ,  w który się c ien  m e lan -  
cholii  w p la ta ł .  -  R?ce \  f;t r ta szk l  n o s^  Jeszcze
ś la d y  moiei niezręczności k u c h e n n e j ; ale te p ie r ­
wsze t ru d n o śc i  szczęśliwie p rze łam a ła m  i teraz 
zna jdu ję  dosyć czasu, by rozkoszować się n asze m
cichem  ż y d e m ,  zadowoleniem Joach im a .

—  R z e c z y w i ś c i e  ? O n je s t  zadowolonym 
z tego, że pan ia  widzi w roli s łużącej i

° c z y  jogo"b łyska ły  szyderstw em .
—  Myślisz pan że m e  um iem  zapobiedz, 

ażeby m n ie  n ie widział przy  dom owem  zajęciu ? 
-  odpow iedzia ła  śmiejąc się ; ig n o ro w a ła  zu p e ł­
nie jego  szyderstw® -  D °. teTg ° “ ,e. P° ;
trze b a  wielkiej p r z e b i e g ł o ś c i .  Jo a ch im  pracu je  od

r a n a  do nocy nad swojemi opisami podróży po 
H isz p an i i ,  w które w p la ta  na jp iękn ie jsze  poezye. 
T w orzen ie  to uszczęśliw ia  go i wynosi po nad 
m a łos tkow e trosk i  i po trzeby  zw ycza jnego  życia, 
J e s t  to człowiek, k tó ry b y  po trafił  spać  na  tw a r ­
dych  deskach ,  jak  n a  m iękkiem  łóżku i żywić 
się mlekiem i  cz a rn y m  ch lebem , ale tkliwy u m y sł  
jego  po trze b u je  m i ł o ś c i , a tę  zna jdz ie  zawsze, 
gdy  zejdzie n a  dó ł ze swej górne j  izby. O tak, 
mogę sobie p rzyznać,  że po ję łam  dobrze zadanie 
mojego nowego życia.

W s ta ła  i s ię g n ę ła  po kape lusz  i r ę k a ­
wiczki.

— Trzeba mi ju ż  iść, m uszę  upiec n a  ko- 
lacyę placek z ja j  , n ie  śm iej się B e a to  —  sa m a  
jednak  zaw tórowała  se rdeczn ie  ko leżance z p en -  
syi — moja poczciwa L in d e n m a je r  d u m n ą  je s t ,  
że je j  uczenn ica  umie ju ż  tak  zręczn ie  obrócić 
placek n a  drugą stronę.

  G dyby to twoja s ta ra  k s ię żn a  w id z ia ła !
—  P o dobałob y  cię je j  to, w iem  o tem , je s t  

N iem k a ,  więc gospodarski ż y w io ł  tkw i w  jej 
k rw i ,  chociaż urodzoną je s t  w Książęcym  domu.

—  Ale czyby to się jej podobało, gdyby  
g o rzka  kon ieczność  przeniosła  ją  nag ie  z au d y e n -  
cy o n a ln e j  sa li do kuchennego o g n ia ?  P rz e jśc ie  
to ze ś w ia t ła  w cień  je s t  dopraw dy  za j a s k r a -  
wem; dziś je szcze  serce mnie holi.

Uspokój się B eato !  — p rz e rw a ł  je j  b ra t  
z w idoczną  iron ią .  —  Ta próba nie p o trw a  d ł u ­
go, j e s t  ona tylko przejściowem s ta d y u m , rodza­
je m  ba jecznego  epizodu a la  król D ro s se lb a r t .  
A am m  się  obejrzysz ,  b lask  s łoneczny  oświeci te n

kw ia t ,  będący  te raz  w cien iu ,  tak im  b lask iem , 
k tórego  m u  w szys tk ie  róże pozazdroszczą!

Je d n e m  n ie zn a cz n em  spojrzeniem  po rozu­
m iało  się rodzeńs tw o  m iędzy  sobą, a L o ta r  z u- 
k łonem  opuśc ił  sp ie szn ie  pokój.

—  On fan tazu je ,  j a k  się zdaje —  zauw a­
żyła B eata ,  w idocznie n ic nie rozum iejąc. —  
Chwilkę c ierp liw ośc i  K laudyo, pó jdę  s ię  p rzebrać ,
gdyż  ch c ia łab y m  cię odprow adzić .

* * #
K lau d y a  tym czasem  p rz y s tą p i ła  znowu do 

okna. Po liczk i je j  gorza ły ,  a b rw i śc iągnę ły  się 
w p onurem  zam yślen iu . . .  Co m o g ła  złośliwość 
w ym yśleć  n a  książęcym dworze, ażeby  j ą  r a tu ­
ją cą  się lak  odw ażn ie  k a m ien iam i obrzuc ić !  I  
czern m og ła  tego cz łow ieka tak  obrazić  i w zbu­
rzyć, że śm ia ł  rozgoryczać jej se rce  zaledwie u- 
spokojone, temi n a  pozór żartob liw em i,  ale w rz e ­
czyw istośc i ob raża jącem i u w a g a m i?

N a  dworze blizko okna s ta ł  wózek z j e g o  
dzieckiem . Czy b y ł  on tak  rozgoryczonym  i da­
w ał to d ru g im  uczuw ać dla tego, iż opuściła go 
ta  żona z k s iążęcego  domu. k tó ra  życiu jego 
n a d a ła  b lasku n ie s ły ch an eg o .  M usia ł ciężko bo­
leć n a d  sw oim  losem. B y ła  mu wydartą na z>  
wsze, a  to b iedactwo, co po niej pozosta o, t - 
żało tam  tak  bezsilne, że całe bogactwo» “ dzie­
dziczone po m atce , n ie użyczało dziecku tyle si y. 
ażeby się mogło  u trzym ać  n a  swoich chudz  u - 
kich n ó ż k a c h . . Bardzo wiele walczono i sp ie ­
rano  się o to maleńkie s tw orzonko , Babka , 
ks iężna  Tekla, która n ie  m ogła  się uspokoić po 
śm ierc i  ukochanej córki,  jezdziła  sam a do W łoch 
d la  za b ran ia  dziecka do s i e b i e ; ale b a ro n  L o ta r

odm ówił jej ostro i stanow czo. Teraz szeptano  
u dworu, że k siężna  nosi się z planem, dama 
owdow iałem u zięciow i drugiej córki za zonę, 
ażeby ukochane wnu°zątko nie wpadło w ręce 
obcej m acochy, a niektórzy z ty c t  m$ rJ ’ 
to słyszą, jak trawa rośnie, domyślah się^ że 
m łoda księżniczka H elena m e powiedziałaby  

n ic“ nonieważ jeszcze w czasie narzeczenstwa
swej siOBtrj mi A  s i t o m d o g £ “6° “ » * :  
o r f  Ifaieżnicska Helen* iadniejsza była od 
fmarłei ale posiadała także duże płomienne 
oczy ak to dziecko, które w ogrodzie ustawi­
cznie przyglądało się lipom. Leżało na białej 
nośeieli a cieniutkiemi paluszkami targało ner­
wowo niebieski atłas kołderki; niańka siedziała 
DrZY wózku robiąc pończoehę i z żywemi gesta­
mi opowiadała coś dziecku.

Silny turkot kół w strząsnął ziem ią, a wkrót­
ce potem Beata, przebrana do w yjścia, w eszła  do 
pokoju. W zięła koszyk z poziom kam i ze sto łu  i 
zaw iesiła go na ram ię.

— D la  twojej m ałej Elżbietki — rzekła, 
a różowy cień  przeb ieg ł jej twarz.

Cukierniczkę i resztki placka zamknęła spie­
sznie do kredensu i wyszły.

Pod bramą stał otwarty powóz, baron Lotar 
siedząc na koźle, trzymał cugle.

— Naprzód, mój skarbie! — popchnęła
Beata Klaudyę, która, jakby przestraszona zawa­
hała się na schodach i wzdrygnęła na okazy­
wane jej względy w Neuhauzie. — Nasze ko- 
nięta — w sk az a ła  na szarpiące się wspaniałe
konie - parskają jak słoneczne rumaki: unio­
słyby nas z największym gustem ! (C. d. n.)



GAZETA NARODOWA « Czwartku iu ia 19. maja 1892,

o a  d łuższego  szeregu  la t  b i la n s  h an d lo w y  oka­
zuje zwyżki dochodzące do 200 m il ionów  rocznie, 
z k tó rych ,  po od trącen iu  około 125 m il ionów  ku ­
ponów  p ła tn y c h  za g ran ic y  za obligi d łużne  au-  
s t ryack ie ,  zos ta je  zaw sze pow ażna  sum a jako 
ro cz n a  oszczędność .  B u d ż e t  m o n a rc h i i  w ró w n o ­
w adze  okazuje  n a w e t  m ałe  przewyżki.  F u n d u s z e  
n a g ro m a d z o n e  w in s ty tu cy a ch  lokacy jnych  są b a r ­
dzo znaczne ,  do tychczas  je d n a k  w y s ta rc za ją  le ­
dwo na  potrzeby  obrotu  w ew nętrznego .

F u n d u sz ó w  zapasow ych  nie m am y  n a  wy­
kup ien ie  n aszy c h  walorów  za g r a n ic ą  lo k o w a­
nych ,  g d y b y  takowe w raz ie  k ryzys po litycznej 
lu b  ekonom icznej na tu ry  w ielk iem i m a sam i  na  
nasze  ta rg i  były  rzucone .  R o z ra ch u n e k  m usia łby  
n a s tą p ić  w złocie, część by odpłynęła ,  resztę 
m u s ia łb y  b ron ić  b an k  w ysokim  esk o n tem ,  co 
oczywiście n a  szkodę ro ln ic tw a  i p rzem ysłu  w y­
pad łoby . To są  kom binacye  i p rzew idyw an ia ,  ale 
co j e s t  pew nem  to to, że z chw ilą  rozpoczęcia 
p roponow ane j  n a m  operacyi,  m u s im y  poże­
g nać  się na  d ługo z m a rz en ia m i,  k tó rem iśm y  się 
chwilowo łudzili ,  że po u c h w a le n iu  p rzed łożeń  
dla robó t  w m ieście W iedn iu ,  w ystąp i  rząd  z p ro ­
je k ta m i  inw es tycy j w k ra ja c h  k o ronnych .  Że za­
n ie d b a n e  dotąd drogi w odne  będą  budow ane , że 
p rzy jdz ie  do tak  u p rag n io n e j  regu lacy i rzek, że 
sieć kolei będz ie  rozszerzona ,  że m ia s ta  p row in -  
cy o n a ln e  z o s tan ą  up iększone przez  budowy z fu n ­
duszów pańs tw ow ych .

T e  m a rz e n ia  na  d ług i  czas m a rz en ia m i z o ­
s ta n ą ,  bo k o sz t  regu lacy i  w a lu ty  zaabsorbu je  tak 
s i łę  p ła tn ic zą  p ań s tw a ,  że na  ż a d n e  in n e  w y­
d atk i  n ie  s ta rc zy  funduszów . —  J u ż  na  początek  
p ro p o n o w a n a  k o n w ersy a  300 m ilionów  długów 
p ań s tw o w y c h  p rzyn ies ie  za ledwie 1 l / a m il iona  
oszczędnośc i rocznie ,  podczas g d y  zac iągnąć  się 
m a ją c a  pożyczka na łoży  n a  p a ń s tw o  8 milionów  
procen tów .

To są  uw ag i ogólne, liczyć się je d n a k  m u ­
s im y z tem, że  w obec nac isk u  W ęg ie r ,  p e w n y c h  
kół, znacznej  części p ra sy ,  a w końcu  i tego, co 
sk o n s ta to w a ł  ko lega  Szczepanow sk i,  o m ożności 
z ró w n a n ia  się w ar to śc i  b a n k n o tó w  ze zło tem , 
w s trz y m a ć  operacy i n ie  będzie m ożna  i z tego 
pow odu p rzechodzę do za s tanow ien ia  się n ad  
p rzed łożen iem  i oczywiście  za raz  nad  l s z y m  
a r ty k u łe m  k tó ry  w p ro w a d za  ja k o  p rzysz łą  m ia rę  
w ar to śc i  je d n o s tk ę  m one tę  złotą.

W e b ec  tego p o s ta n o w ien ia  a r t .  24. p rz y ­
rzeka jące  dopiero  w  przysz łośc i  p rzed łożen ia  
u s taw  do u reg u lo w a n ia  s to sunków  p r a w n y c h  na 
zasadzie  tej z m ian y  s tw o rzo n y c h ,  są  n ie d o s ta ­
teczne .  Z m ia n a  je d n o s tk i  m o n e ta rn e j  ja k o  m iary  
w ar to śc i  ze s reb rne j  na  złotą, w y m ag a  n a ty c h ­
m ia s to w e g o  u regu low an ia  s to sunków  p raw n y ch ,  
i oto upom inać  się p o w inn iśm y .

D ale j o m aw ia ł  m ów ca kw es tyę  relaoyi, 
sp raw ę  now ych  m one t i w y ra z i ł  zdz iw ien ie  że 
n o w a  j e d n o s tk a  n ie zos ta ła  z ró w n an a  z f rank iem .

Głos z a b ie r a 'p o s e ł  dr. R a p  p a  p o r t :  n a j ­
p rzód  rozw aża,  czy zachodzi p o t rze b a  r e g u ­
lacy i  i widzi tę  po trzebę  w szkodach , k tóre  
chw ie jność  w alu ty  w y rz ąd z a  ro ln ikom  i p rze ­
m ysłow com  n a  korzyść  sam ej tylko speku-  
lacyi.  Oprócz tego n ie  m ożem y się n a ra z ić  
n a  to, ażeby  w sp raw ie  w alu tow ej W ę g ry  p o ­
sz ły  w ła sn ą  d ro g ą  bez  w zględu  n a  nasze  in te re -  
sa. B icie  s r e b r a  zostało zaw ieszone w r. 1879 
p ro s ty m  l is tem  m in i s t r a  do d y rek to ra  m ennicy .  
Każdej chw il i  wolno m in is tro w i odw ołać ten  za ­
kaz i m o n a rc h ię  zalać l ichą m o n e tą  s reb rn ą .  Mo­
g liby  W ę g r z y  rów nież  po upływ ie dziesięciolecia 
w r. 1897 u rządz ić  sobie osobny  b an k  narodow y 
i zalać n a s  w ła s n e m i b a n k n o ta m i .  L epiej  za tem  
w porozum ien iu  z W ę g ra m i  p rze p ro w ad z ić  ope- 
•acyę k o rz y s tn ą  d la  obu połów m onarchii .  Jeże li  

zaś t rzeba  przedsięw ziąć  regu lacyę  w aluty, to należy 
w ą tp ić  czy m o ż n a b y  p rzy jąć  p o d s ta w ę  s re b rn ą ,  
bo s re b ro  obecnie  j e s t  je szcze  bardz ie j ch w ie jn e  
od b a n k n o tu  au s tryaek iego .  P rz y  w aluc ie  podw ój­
nej tj. b im e ta licznej  n ie będzie m o ż n a  u t rzy m ać  
z ło ta ,  bo n a w e t  b o g a ta  F r a n c y a  tego  nie zd o ła ­
ł a  u trzym ać  bez zaw ieszen ia  b ic ia  s reb ra .

M ówca j e s t  za p ro jek tem  rządow ym , bo o- 
t rz y m u je m y  je d y n ą  p o d s ta w ę  s ta łą ,  to j e s t  z ło ­
tą, a n iczem u n ie  p rzesądzam y . M ówca n ie  lek ­
ceważy obaw p o d n oszonych  przez  E u g e n iu sz a  
A b ra h am o w icza ,  a le podczas k iedy  m ożliw e po ­
drożen ie  złota je s t  h ipo te tyczne ,  n ioudow odnione ,  
to b a n k n o t  a u s t ry a c k i  w r. 1889 i 1890 p rzed  
n asze m i  oczami d ro ża ł  i zb liża ł się do złota. 
D la teg o  m ówca n ie  rozum ie  tych, k tó rzy  chcąc 
u n ik n ą ć  m ożliw ego ale  n ie  udow odn ionego  po­
d rożen ia  zło ta,  n ie  obaw ia ją  się n a raz ić  n a  p e ­
w ne skutk i n iech y b n e g o  po d ro że n ia  b a n k n o tu  au-  
s tryack iego .

M ów ca dalej w skazu je  na  naukę , k tó rą  za ­
c z e rp n ąć  na leży  z p rzy k ła d u  W łoch, przez u m k n ię ­
cie b łędów  popełn ionych  przez  W łochów , k tórzy 
og rom nem i sp e k u lae y am i  i u t r a tą  czynnego b ilan ­
su  h a n d lo w e g o  zagrozili  dzieło, k tóre  może być 
u t r z y m a n e  tylko p r a c ą  i o s trożnośc ią .  D la teg o  z 
zadow olen iem  w idzi ,  że u s ta w a  w nies iona ,  do­
zw a la  s iłom  ekonom icznym  p a ń s tw a ,  w spółucze­
s tn iczyć  w dziele r e g u la c j i .  P o d łu g  postępu  b i ­
la n su  han d lo w e g o  i p ła tn iczego ,  p o d łu g  s topnia,  
w  k tó ry m  rzą d  z je d n e j  s t ro n y  a h an d e l  z d r u ­
giej s t rony ,  zdoła  n ag ro m a d z ić  zapas  złota, p o ­
w eźm iem y  dalsze  postanow ien ia .  Na te ra z  j e ­
s te śm y  zabezp ieczen i przeciwko pod rożen iu  w a ­
lu ty  a u s try a ck ie j  —  a o s ta te czn e  za ła tw ien ie  z a ­
leżeć będzie od naszej ostrożnośc i ,  od s k u te c z n o ­
ści naszej p racy  ekonom icznej.  C hw ila  z e w n ę t r z ­
n a  je s t  k o rzy s tn a  do zaopatrzen ia  się  w  złoto. 
S ta ra jm y  się z tego ko rzystać  z w sze lką p r z e ­
zornośc ią ,  a le bez n ieok reś lonych  obaw , n ie u sp ra ­
w ied liw ionych  p rzed łożen iam i rządowemi.

C h r z a n ó w  s k i :  „ Z a p a t ry w a n ia  moje s t r e ­
szczę krótko, aby także i inni koledzy  mogli 
sw oje  zdan ie  w ypow iedzieć .  J e s te m  za oparc iem  
w alu ty  n a  b im e ta l izm ie* .  W ykazu je  da le j ,  ja k ie  
s t ra ty  pon ios ły  N iem cy  i W ło ch y ,  zap ro w a d z iw ­
szy z ło tą  w alu tę ,  bo p ie n iąd z  s t a ł  się droższy, a 
stosunkowo w artość  p racy , p ro d u k tó w  surow ych 
i w yrobów sp a d ła  o 3 0 % .  J e s t  za u reg u lo w a n iem  
waluty i oparc iu  jej n a  p o ds taw ie  b im e ta lizm u .  
W ie ,  że je d n o  pańs tw o  n ie  może tego w ykonać 
i przytacza powody. J e d y n ie  ca ła  g ru p a  pańs tw  
m o g ła b y  t rw ale  oznaczyć s to su n ek  s re b ra  do 
złota. N ależa łoby  za tem  czekać n a  k o n g res  m o ­
n e ta rn y ,  n a  k tó ry  za p ra sz a ją  S tan y  Z jednoczone  
a A n g lia  się  sk łan ia .  A le jeże li  m im o tego te raz  
do r e g u la cy i  w alu ty  przy jdz ie ,  na leży  się s tarać, 
a b y  w u s ta w ie  w yznaczono  p rzyna jm nie j  dw a 
razy  w iększą  ilość s r e t  a w obiegu  cu r ran t ,  n a j ­
m n ie j  400  m il ionów  koron, czyli dw anaśc ie  ko­
ro n  n a  głowę. O b sze rn ie  po trzebę  tego  wskazuje. 
T rz eb a  p rz y n a jm n ie j  u t rz y m a ć  tak  z w a n ą  „h in -  
.kende G o ldw alu te" ,  z której p rze jśc ie  do b im e­
ta l izm u  byłoby  ła tw ie jsze .

S t a d n i c k i  ani na  p o ds taw ie  nauk i ,  ani 
n a  p o ds taw ie  d o św iad czeń  n ie  czuje się n a  s i ­
ła ch  w tej sp raw ie  decydow ać , d la tego  zrzeka 
się  g łosu  przy  teore tycznej  dyskusyi ,  za s t rz e g a ­
ją c  sobie g łos,  k iedy Koło decydow ać będz ie  p rzy  
pierwszem czytan iu .

S t r a s z e w s k i  o św iadcza  się za p rze d ło ­
żeniem . Nie m ia ł  zam ia ru  p rzem aw iać ,  ale czyni 
to. ż -b y  zbić wywody posła  A braham ow icza  i 
w skazuje n a  w ie lk ą  katas tro fę ,  gdy b y  g u ld e n  
zrów nał się z dw om a m a rk a m i.

Po n im  p rze m aw ia ł  pos. D aw id A b r a h a ­
m o w i e  z. Mówca oświadcza, że s tanow isko  w tej 
sp raw ie  m am y  podwójne —  in te re s  k ra ju  i p a ń ­
s tw a .  Z pańs tw ow ego  s ta n o w isk a  przypuszcza,  
że są pow ody za regu lac ją .

J a k  się m a zachow ać ,  nasuw a m u  bardzo 
ja sn o  p rzem ów ien ie  posła  R ap p ap o r ta ,  pod k tó ­
rego  w ra że n iem  p rzyzna je ,  że zostaje. Korzyści 
bow iem  p rze d s taw io n e  przez  R a p p a p o r ta  d la  nas 
ro ln ików  są  ogrom ne, korzyści j e d n a k  m uszą 
być an t i te z ą  in te resów  kap i ta łu  —  a dlaczego 
te n  k a p i ta ł  tak się bardzo  upom ina o regulacyę  
w alu ty  ? A d laczego  się ro ln icy  o n ią  n ie  upo­
m in a ją  ? K a p i t a ł  w A u s try i  był zawsze w y zy sk u ­
jącym  ; w yzysk iw ał zły stan- finansów, a także i 
pańs tw o , bo u su w a ł  się od podatków  a dziś  chce się 
s tabilizow ać, chce  wiedzieć: co ma. T ą  chęcią  sta- 
bilizacyi t łu m ac zy  gotow ość do regulacy i.  N ie 
idzie za tem , żeby  zająć stanowisko zupełn ie  ne- 
gacy jne  jak  E u g .  A braham ow icz  a to d la  tego , 
bo ze s ta n o w isk a  pańs tw ow ego  to j e s t  po trzeb -  
nem  —  ale n iechaj wierzą, że to ofiara. Z jego  
s tanow iska  re lac ja  2 fr. 10 cent.  j e s t  je szcze  za 
n iską ,  naw e t  2 f ra n k i  b y łaby  za n iską .

" N a  tem p rze rw an o  posiedzen ie .  (d i)

W iedeń d. 18. m aja.
(Telegram Oaz. Nar.)

N a  wczora jsze  w ieczorne posiedzen ie  Koła 
polskiego p rzyby ł n a  zap roszen ie  prezesa  J a w o r ­
skiego m in i s te r  sk a rb u  S t e i n b a c h  celem  
udzie len ia  w y jaśn ień  w sp raw ie  regu lacy i w a lu ­
ty. G łów ne p unk ty  p rze m ó w ien ia  jego  dotyczyły  
kw esiy j  po ruszonych  w Kole przez D u n a je w sk ie ­
go. N a  żąd an ie  m in i s t r a  uchw alono  posiedzenie  
to K oła  uw ażać jako  p o u f n e  a k o m u n ik a t  
K oła  po w iad a  ty lko ,  że „min. Steinbach d a l w y­
ja śn ien ia  w spraw ie regulacyi w alu ty  w yczerpu ­
jące hu zadowoleniu członków  K oła .*

Z  lwowskiego turfu.
Pięć tygodni już tylko dzieli nas od wyś igów. 

A. o ile to dziś wnioskować można, tegoroczny meeting 
lwowski bardziej będzie interesującym, aniżeli w la­
tach poprzeJnith.

Turf  przygotowuje się już na te wielkie dni 
zielonego karnawału, które kończą sezon wiosenny, a 
zawsze poruszają miasto całe i napełniają je nieco­
dziennym ruchem i życiem. Przed sześciu tygodniami 
jeszcze rozpoczęły się roboty przygotowawcze na to- 
rze. Zeszłoroczne słoty wyrządzały na nim nie mało 
szkody i wiele potrzeba było pracy i nakładów, aby 
go uporządkować i pizyprowadzić do tego stanu, któ­
ry mu przed dwoma laty zjednał sławę najlepszego 
w A ustryi toru. Obecnie roboty na nim są już pra­
wie na ukończeniu, a ponieważ wedle przepowiedni 
meteorologów czerwiec będzie piękny i pogodny, spo­
dziewać się można, że sportsmeni będą z niego zu­
pełnie zadowoleni. Oprócz innych pomniejszych na- 
prawek i ulepszeń na turfie, podnieść przedewszyst- 
kiem neleży uporządkowanie i wyszutrowanie drogi 
dojazdowej do trybun, dokonane kosztem magistratu.

Towarzystwo ze swej strony poczyniło także 
bardzo wiele dla upiększenia turfu i dla wygody pu ­
bliczności. Tymczasowa druga trybuna zastąpioną zo­
sta ła  nową, stała, bardzo wygodną i chroniącą do­
skonale widzów od słońca i deszczu. Wszystkie bu­
dynki zostały odnowione. Dzisiaj już turf  swoją ze­
wnętrzną stroną bardzo pięknie się zaleca.

O koniach, które będą brały udział w tegoro­
cznych wyścigach, wiele na razie powiedzieć nie mo­
żna. Wśród szermierzy bieżącej kampanii przeważają 
siły młode, na torach jeszcze nie znane, przybędą 
wprawdzie i faworyci zeszłorocznego meetingu, ale i 
o tych, jak przedstawią się w tym roku, sądzić jeszcze 
nie można, gdyż z powodu braku trainmgu we Lw o­
wie, skomplikowana praca przygotowywania koni do 
walki wyścigowej, odbywa się w dumu, a tem samem 
brakuje dat porównawczych. Czekać wię: potrzeba aż 
do przybycia zapaśników do Lwowa. Niektóre z nhh  
przedtem jeszcze wezmą udział w międzynarodowych 
wyścigach krakowskich i tam już okażą swe siły. 
Konie zaś ze stajni p. Scazighiny biegały już -.a 
wiosennych wiedeńskich wyścigach, a sławny „ Pity- 
palaty“ zdobył nawet w drugim dniu w handicapie 
pierwszą nagrodę 1000 zł.

Do najważniejszych biegów mianowania zostały 
już zamknięte dnia 15. b. m. i przedstawiają się 
następująco :

Niedziela dnia 26. czerwca.
Bieg IV . Connt Alfred Potocki Memoriał Sta- 

kes, nagród. Tow. 1000 złr. dla koni 2 letn. meta 
około 1200 m 1. Wgo J a n a  Mazewskiego kl. gn.
2 letn. „L ithuania“ po Kalandor I I .  od Metamorfo­
zy. 2. J W g o  W ładysław a Schindlera og. gn. 2 letn. 
„Gleneoe“ po Insulaire od Glorvina, 3. Tegoż samego 
kl. kaszt. 2 letnia „Gretchen" po Kisbór-ocscse ud 
Fohacz, 4 Wgu hr. Stanisława Siemieńskiego kl. 
gn. 2 letnia „Enterprise" po Kanzler od Reseda 
(przedtem Salamance), 5. Tegoż samego gn. kl. 2 
letn. „Vielleicbt“ po Campbell od Victoria.

Bieg V. Nagroda cesarska I I .  klasy 2000  złr. 
1800 pierwszy, 200 drugi koń. Dla koni 3 letn. i 
starszych meia około 2400 m. 1. JW g o  hr. Henryka 
Brezy kl. gn. 4 letn. „Serenity" po Blankenesie od 
Gaiety, 2. JW g o  por. hr. J .  Fiirstenberga og. gn. 
5 letn. „Souvenir“ po Grand Duo od Pamiątki, 3. 
Wgo Józefa Krzysztofowicza og. skgn. 5 letni „Fitz- 
Pascha" po Osman od Parforce, 4. Tegoż samego 
og. kaszt. 3 letni „Flintston" po Osman od P a r ­
force, 5. Wgo Alfreda Mysłowskiego (senior) kl. gu.
3 letn. „Galilea" po Oroszwar od Miss-Mornington,
6. Wgo W ładysława Schindlera og. gn. 3 letni 
„Flottwell" po Moelstrom od Ocarima po Cambuscan,
7. JW g o  hr. Stanisława Siemieńskiego i Wgo Alfr. 
Garapicha og. kaszt. 3 letn. „Alkhadar" po K alan­
dor I I .  od Revanche, 8. Tychże samych kl. gn. 3 1. 
„Polanka" po Kaiser od Hoffentlicb, 9. Tychże og. kaszt. 
31. „Schollboy" po K alandorII .  od To-ona. 10. JW g o  
hr. J a n a  Tarnowskiego kl. kaszt 3 letn. „A ranti"  
po Corsar od P rim a Aprilis, 11. Tegoż samego kl. 
gn. 4 letnia „Jutrzenka" po Przedświt od Laurel-  
Crown, 12. Tegoż samego klacz kaszt. 3 letn. „Tę­
cza" po Corsar od Odsieczy, 13. Wgo Mścisława 
Zakrzewskiego og. gn. 3 let. „Kohinoor" po Kaiser 
(półkrwi).

Wtorek dnia 28 czerwca.
Bieg I I I .  Nagroda cesarska I  klasy 3000 złr. 

dla ogierów i klaczy 3 letnie, meta około 2.400 złr. 
JW go  hr. Henryka Brezy og. kaszt. 3 letni „Stolen- 
kiss" po Blankenese od Sixtimy. 2. JW go  por. hr. 
J .  Fiirstenberga og. gw. 3 letni „Draco" po Vede- 
remo od Dracene. 3. Wgo Józefa Krzysztofowicza 
og. kaszt 3 letni „Flintston" po Osman od Parforce. 
4. Wgo Alfreda Mysłowskiego kl. gn. 3 letnia „G a­
lilea" po Oroszwar od Miss-Mornington. 5. Tegoż 
samego og. skgn. 3 letni „Marden-Boy" po Insulai­
re od Marden Agnes. 6. Wgo Feliksa Scazighiny 
og. kaszt. 3 letni „Sladerock" po Flibustier od Cy- 
prienne. 7. Tegoż samego kl. gn. 3 letnia „W eis-

heit“ po Kisber-ocscse od Wissenschaft. 8. Wgo 
Władysława Schindlera og. gu. 3 letni „Flottwell" 
po Moelstrom od Ocarina po Cambuscan. 9. Tegoż 
samego kl. kaszt. 3 letni „Haiderose" po Ruperra 
od Henriette, 10. Tegoż samego og. gw. 3 letni „Ple- 
bejer" po Waisenknabe od Pamatka. 11. JW g o  hr. 
Stanisława Siemieńskiego i Wgo Alfreda Garapicha 
og. kaszt. 3 letni „Alkhadar" po Kalandor I I  od 
Revanche. 12. Tychże samych og. kaszt. 3 letni 
„Schollboy" po Kalandor I I  od To-ona. 13. JW go  
hr. Stanisława Siemieńskiego kl. gn 3 letnia „Arja" 
po Hastings od B e a t m  po Donoaster. 14. JW g o  hr. 
J a n a  Tarnowskiego kl. kaszt. 3 letnia „Aranti"  po 
Corsar od P rim a Aprilis. 15. Tegoż samego kl. kaszt. 
3 letnia „Tęcza" po Corsar od Odsieczy.

Czwartek 30 czerwca.
Bieg I I .  Bieg sprzedaży ogierów. Nagroda Mi- 

nisteryum roln. 1300 złr., dla ogierów 3 letnich i 
starszych, meta około 3200  m. 1. JW g o  hr. W acła­
wa Baworowskiego og. kary 3 letni „Iwan* po Dig- 
by Grand albo Eberhard od Folie 2500 złr. 2, Te 
goż samego og. skgn. 3 letni „Kołtów" po Prince 
Giles The Tirst (półkrwi) 1000 złr. 3. JW go hr. 
Henryka Brezy og. kaszt. 3 letni „Stolenkiss" po 
Blankenese od Sixtimy 2000 złr. 4. Wgo Józefa 
Krzysztofowicza og. skgn. 5 letni „F itz-Pascha" po 
Osman od Parforce 10 000  złr. 5. Tegoż samego og. 
kaszt. 3 letni „FIintston“ po Osman od Parforce 
2000 złr. 6. Wgo J a n a  Mazewskiego og. gn. 3 le­
tni „Pan Fikalski* po Koralu od Metamorfozy 1500 
złr. 7. Wgo Alfreda Mysłowskiego og. skgn. 3 letni 
„Marden-Boy* po Insulaire od Marden Agnes 25.000 
złr. 8. Wgo Feliksa Scazighiny og. kaszt. 3 letni 
„Sladerock" po Flibustier od Cyprienne 25.000 złr. 
9. Wgo W ładysława Schindlera og. gn. 3 letni „Ple- 
bejer" po Waisenknabe od Pam atka 2000 (feil) 10. 
Tegoż samego og. gn. 3 letni „Flottwell" po Moel­
strom od Ocarina 2000 (feil). 11. JW g o  hr. Stani­
sława Siemieńskiego i Wgo Alfreda Garapicha og 
kaszt. 3 letni „Schollboy* po Kalandor I I  od To-ona 
2000 złr.

W  powyższym spisie zauważyć można liczniej­
sze w tym rokn zgłoszenie koni do poszczególnych 
biegów, aniżeli w latach poprzednich. Szczególnie 
uderza to przy liście zgłoszeń do biegu sprzedaży 
ogierów, do którego w latach poprzednioh zazwyczaj 
tylko po kilka koni mianowano, a obecnie zamiano­
wano ich jedenaście. Wśród nazwisk właścicieli s ta ­
jen wyścigowych widzimy dwa now e: p. Mazewskie­
go i p. Zakrzewskiego. Wszystko to wymownie 
mówi o wielkim rozwoju i zainteresowaniu wyścigów. 
I  śmiało możemy zapowiadać, że tegoroczny meeting 
lwowski będzie bardzo piękny.

KRONIKA.
Lw ów  dn ;a 18. M a ja  1892 r.

Zapiski o s o b i s t e .  W  pmiedziałek na audyen- 
cyi cesarskiej przyjmowani byli poseł dr. Skałkowski 
adwokat krajowy i nadintendant Konopacki.

Poseł do Rady państwa p. Włodzimierz Gnie­
wosz, bawi dziś we Lwowie, jako członek komisyi 
rewizyjnej krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń.

Profesor uniwersytetu tutejszego dr. Ludwik 
Finkel powrócił po dłuższej podróży na Południe.

Ks. E u s ta 'h y  SanguBzko, marszałek kraju wy­
jechał do Wiednia na dni kilka i jutro ma mieć po­
słuchanie u cesarza.

Prezydent miasta p. Mochnacki zamieszkał wraz 
z rodziną na lato w Brzuchowicach. Do biura przy­
jeżdża pan prezj;dent codziennie rannym pociągiem.

Poseł Ju lian  Romańczuk ma się już znacznie 
lepiej i może się przechadzać o własnej sile po po­
koju, Korzystna ta zmiana zaszła w ciągu ostatnich 
dni.

O dznaczenie. Dr. med. Józef Zakrzewski w 
Aleppo otrzymał order Franc. Józefa.

M ianowania. Dr. Henryk Róża referent dla 
spraw galicyjskich w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych, tytularny radca ministeryalny, został mianowa­
ny rzeczywistym radcą ministeryainym extra  statum .

S l u b  W  niedzielę dnia 15. b. m. odbył się 
w Jaworowie ślub panny Zofii Bendel, córki lekarza, 
z p. Adolfem Krell, lekarzem weterynaryi.

Na pogorzelców . Namiestnictwo zezwoliło 
gminie Uszni, pogorzałej w dniu 4 b. m. na zbiera 
nie składek w powiatach złoczowskim, brodzkim i 
kamioneekim. Równocześnie wyasygnowano zapomogę 
z funduszów rządowych w kwocie 150 zł. dla roz­
dania najbiedniejszym pogorzelcom.

Z K ola literack o-artystyczn ego . W  wie­
czorku muzykalno-deklamacyjnym, który się odbędzie 
dziś we środę (18) na cześć artystów-jubilatów pani 
Aszpergerowej i p. Langa, prócz pań Czaki i Sta- 
chowiezowej oraz pp. Chmielińskiego, Jerzyny, Skal­
skiego, Stadka i Wolfsthala, wezmą także udział 
pani Malinowska i p. Zegarkowski. Wstępne słowo 
wygłosi p. Rodoć. Artystyczne kierownictwo objął p. 
Jarecki. Początek o godz. 9. wieczorem.

Z teatru. Operetka lwowska tak wszyscy so­
liści, jak  chóry i orkiestra, wyjeżdża ostatniego maja 
do Krakowa na letni sezon. Razem z n ią  wyjeżdża 
i lwowski balet, który dla Krakowian będzie zupełną 
nowością. Kierownictwo lwowskiej operetki podczas 
jej pobytu w Krakowie poruczonem zostało p. Sacho- 
rowskiemu, sekretarzowi teatru krakowskiego.

Z „Gwiazdy". Pierwsza w tym roku majów­
ka „Gwiazdy" na dochód funduszu inwalidów, wdów 
i sierot, odbędzie się na Pasiekach za rogatką Ł y ­
czakowską, w niedzielę 22. bm. a wrazie niepogody 
w następną niedzielę 29. bm. Bilety nabywać można 
w biurze stow. (Franciszkańska 1. 7.) Komitet przy­
gotował miłą niespodziankę dla uczestników zabawy, 
oprócz zwyczajnego bardzo urozmaiconego programu.

Kasa chorych  m iasta lw owa. Dnia 13 b. 
m. odbyło się pod przewodnictwem p. W . Gubryno- 
wicza posiedzenie zarządu. Z przyjętego za miesiąc 
kwiecień sprawozdania wynika, iż w kwietniu przy­
chody wraz z saldem za marzec wyniosły 5.228 zł. 
rozchody 3.623 zł., dochody przeto kasy wzmogły 
się o 1.604 zł. Chorych zgłosiło się 936, z tych 
wyzdrowiało 225, pozostało w leczeniu 98, odesłano 
do szpitala 11, umarło 2. S tan  liczebny członków z 
d. 30 kwietnia 6 .884 a to mężczyzn 5.385 a kobiet 
1.499. Zastępca przewodniczącego p. Bezen Filip 
przedłożył wypracowany projekt regulaminu dla za­
rządu, który omawianym będzie na najbliższym posie­
dzeniu zarządu. W  końcu postanowiono, aby celem 
uchwalenia dalszych projektowanych zmian statutu 
odbyło się walne zgromadzenie reprezentantów i dele­
gatów w niedzielę 29 maja b. r. o godz. 10 z rana 
w sali ratuszowej.

Ze „Sokoła". Dyrekcya ruchu kolei państwo­
wych we Lwowie przyznała uczestnikom zjazdujsoko- 
lego 5 0 %  zniżenia ceny jazdy z Krakowa do Lwo­
wa pod warunkiem, że to zniżenie przysługuje przed­
siębiorącym wspólnie tę podróż przy najmniejszym 
współudziale 300 osób w I I I .  klasie, względnie 150 
osób w I I .  klasie, względnie 100 osób w I. klasie. 
To samo zniżenie ceny jazdy przyznano dla przyłą­
czających się w stacyach po drodze leżących na szla­
ku Kraków-Lwów. Bilet ważny na dni 14, powrót 
ze Lwowa może nastąpić wspólnie lnb też pojedynczo.

Uczestnikom wycieczki do Podhorzec przyznano rów­
nież 50 prc. zniżenia, bilet jazdy tam i napowrót
I I I .  klasą będzie kosztował 65 ct. Po legitymacye do 
Podhorzec należy się zgłaszać do kancelaryi Towa- 
azystwa do 31. hm.

Z Izby sądowej. Rozpoczęta w poniedziałek 
wobec trybunału sądu przysięgłych rozprawa przeciw 
Janowi Leszczyszynowi z Rakowca pod Szczercem, 
oskarżonemu o zbrodnię morderstwa popełnionego na 
własnej żonie, zakończyła się w dniu wczorajszym 
zupełnem uwolnieniem podsądnego. W  toku rozprawy 
przesłuchano bardzo licznych świadków, których ze­
znania jednak nie rzuciły na fakt tajemniczej śmierci 
śp. Maryi Leszczyszynowej należytego światła. Do­
piero zawezwani w drodze telegraficznej do rozprawy 
ze Szczerca dwaj lekarze, którzy bezpośrednio po zna­
lezieniu w polu zwłok denatki dokonywali obdukcyi, 
udzielili ważnych i decydujących wyjaśnień. Na pod­
stawie tych zeznań, wydali obecni przy rozprawie j a ­
ko eksperci dr. Feigel i Gostyński opinię, że wysoce 
nieprawdopodobną jest rzeczą, iżby Marya Leszczyno­
wa zginęła z obcej ręki, że raczej wszystko przema­
wia za tem, iż w zamiarze samobójczym zadała so­
bie sama siekierą w głowę siedrn bardzo niezna­
cznych i jedną cięższą, jakkolwiek nieśmiertelną ranę, 
śmierć zaś nastąpiła wskutek zamarznięcia, któremu 
nieszczęśliwa wyszedłszy wśród mrozu w pole, dobro­
wolnie się poddała. Wobec tego piokurator odstąpił 
od oskarżenia. Oskarżonego bronił adwokat dr. August 
Łoziński.

P ożary w ostatnich dniach na prowincyi: W  
Wysoce, pow. rzeszowski, spłonęły dwie zagrody wło­
ściańskie; pożar wznieciły dzieci, pozostawione bez 
dozoru, bawiąc się zapałkami. Zostały one wprawdzie 
wyratowane z płomieni, lecz jedno skutkiem poparze­
nia zmarło. —  W Tejsarowie, pow. żydaczowski, 
dwa pożary dzień po dniu, zniszczyły kilka zabudo­
wań, a nadto spaliło się kilkadziesiąt sztuk bydła i 
koni; szkoda około 7000 zł. W  Izdebkach, pow. 
brzozowski, spłonęły dwie zagrody; szkoda nieubez- 
pieczona 1647 zł. —  W  Samborze (na Bliohu) spło­
nęły trzy domy mieszkalne; szkoda nieubezpieczona 
2000 zł. —  W  Dołżance, pow. tarnopolski, spło­
nęło doszczętnie 8 zagród włościańskich z zapasami 
żywności.

Zbrodnia w Krakowie. Parę dni temu zna­
leźli rybacy w Wiśle pod Bielanami zwłoki kobiety. 
Przedsięwzięta na zwłokach sekćya wykazała, że ko­
bieta ta ma złamanych 17 ż. ber, niektóre z żeber są 
nawet dwukrotnie złamane. Prócz tego wykazała se- 
keya złamanie mostku piersiowego i zmiażdżenie wą­
troby. Zbrodnia więc spełniona na kobiecie, nie ulega 
wątpliwości, a dla zatarcia jedynie śladów wrzucono 
zwłoki do Wisły. W skutek tego wdrożone zostało 
dochodzenie sądowo karne. Kobieta znaleziona nazy­
wa się Maryanna Gąsiorek i pochodziła z Tyńca.

W N iep ołom icach  burmistrzem wybrany zo­
stał 11 b. m. jednogłośnie budowniczy pan Wimmer, 
wspólnik i dyrektor fabryki dachówek.

Z P ilzoeń sk iego  otrzymujemy list, malujący 
w jaskrawych barwach straszny stan dróg w miej­
scowościach Łęki górne i Zwiernik. Nieszczęśliwy 
podróżnik, który z lekkim powozikiem ugrzązł w bło­
cie i przez wiele godzin z powodu dziwnej nieuczyn- 
uości tamtejszych mieszkańców, nie mógł się z niego 
wydobyć, tak pisze: „Proszę sobie wyobrazić drogę 
możliwie krętą, z wąwozami i wyniosłościami pra­
wdziwie karpackiemi, bez mostów, zabagnioną, na 
której dotąd chyba noga nie inżyniera, ale nawet 
delegata drogowego nie postała, drogę, którą wyty­
czył nie wzgląd na dobro i użyteczność, jakiej się 
zazwyczaj od drogi wymaga, ale wzgląd na oszczę­
dność, a może chęć wrażeń, o jakich czyta się w 
starych powieściach". Po kilku godziuacli bezowoc­
nych usiłowań wydobycia powoziku z błota, najął 
wreszcie właściciel onego włościan przypadkowo tam­
tędy jadących i ci dopiero wydobyli powóz z bagna. 
„Przy tej sposobności— pisze dalej ów podróżnik -  
dowiedziałem się, że drogi te nie mają nawet dele­
gata, gdyż delegat dotychczasowy wobec obojętności 
i ignorowania go przez władze miejscowe zrezygno­
w ać  a nowego nie obrano. Opowiadano mi nadto, 
że byłemu delegatowi niedawno temu trzeci już 
z rzędu koń spadł z mostu i zabił się, a władze 
mimo doniesienia pozostają nieczynne. Ozyż potrzeba 
ofiar z ludzi, aby most został naprawionym

Z D rohobycza. Zwołane przez lwowskich 
przywódców socyalistów Daszyńskiego i Diamanda 
na dzień 15. bm. w Drohobyczu zgromadzenie ro­
botników, nie mogło przyjść do skutku, ponieważ ani 
miejskiej sali na zgromadzenia przeznaczonej, ani 
żadnej prywatnej sali nie chciano im do dyspozycyi 
oddać.

Sambor d. 17. maja. (Kor. Gaz. N ar.) Z a­
powiedziane przedstawienie amatorskie, które się od­
było 14. bm. na dochód budowy pomnika dla śp. 
Fredry z współudziałem artysty sceny lwowskiej p. 
W ł.  Woleńskiego, wypadło pod każdym względem 
świetnie. Po 1 -aktowej komedyjce pt. „Po kweście", 
odegranej przez amatorów z taką werwą, swobodą 
i tak poprawnie, że ktoby nie wiedział, myślałby, że 
widzi zawodowych artystów, zachwycił publiczność 
p. Woleński mistrzowską w pełnem znaczeniu dekla- 
macyą ślicznego utworu F r .  Coppćgo w znakomitem 
tłumaczeniu W ł. Zagórskiego pt. „Błogosławieństwu".

! Koroną jednak przedstawienia była komedya z fran- 
' cuskiego ze śpiewami pt. „Fortepian Berty“, cacko 

dramatycznej, w której p. Woleński odegrał rolę 
F ranka  z zapałem i humorem porywającym, pojmu­
jąc ją  w sposób zupełnie oryginalny, a nader trafny. 
Godnie wtórowały mu w tem artystycznem zadaniu 
dwie urocze amatorki grą pełną inteligrncyi, zrozu­
mienia, werwy i dystynkcyi. Nie szczędziła też okla­
sków licznie zgrom idzona publiczność, wdzięczna 
szczególnie p. Woleńskiemu za biesiadę artystyczną, 
jaką jej sprawił swym uprzejmym współudziałem, 
przyczyniając się oraz tym sposobem do przysporzenia 
funduszów na cel wszystkim tak sympatyczny.

W S kalacie  pod Tarnopolem zawiązuje się 
straż ochotnicza pożarna.

W Chrzanowie zarząd straży ogniowej ocho 
tniczej zabezpieczył swoich czło:.ków w krakowskiem 
Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń, celem zape­
wnienia im stałego wynagrodzenia na w y p a d ek  kale 
ctwa, poniesionego w służbie.

Stryj dnia 16 b. m. (Kor. Gaz. D ur.)  Dzień 
26 maja będzie nadzwyczaj uroczyście święconym w 
S t ry ju ; gdyż odbędzie się w dniu tym chrzest sztan­
daru Sokołów stryjskicli. Sztandar wykonany został 
przez firmę krośnieńską wyrobu szat liturgicznych. 
Na tle pąsowem sztandaru przedstawiony jest z j e* 

1 dnej strony Sokół w locie, dźwigający w szponach 
szarfę z napisem : „W  silnym ciele silny duch*
z drugiet zaś strony herb rzeczypospolitej polskiej: 
orzeł, pogoń i archanioł. Panie stryjskie ofiarowują 
szarfę do sztandaru. Sokoli stryjscy liczą “a liczny 
udział druhów z innych gniazd sokolich.

W h o r y s ł a w s k i c l i  kopalniach wosku ziemne­
go zdarzyły się w ostatnich dniach d ^ a wypadki 

( śmierci. Jednego robotnika zalała w podziemnym cho- 
' dniku woda, która przedarła się nagle z sąsiedniego 

szybu; drugiego robotnika zabiła potężna bryła po- 
! kładu ziemnego, która usunęła się ze ściany podzie­

mnego chodnika.
W Przem yślu  przy wyborach w towarzystwie 

„ Sokoła", prezesem wybrany został adwokat dr. T ar­

nawski; wiceprezesem adwokat dr. Doliński, Do wy­
działu weszli pp.: D r.  Serwacki Józef, W ładysław 
Kropiński, Meisner Karol, Winter Emanuel, Pisie- 
wioz Zygmunt, Wondraezek Jan ,  Niederreiter Feliks.

Stanisław ów  dnia 16. bm. (Kor G az. N a r.)  
U trumDy konduktora kolei państwowej Franciszka 
Hćflingera, który zginął w służbie na dworcu kole­
jowym w Stanisławowie, złożyła tutejsza „Czytelnia 
kolejowa" wspaniały wieniec. Zmarły był jednym 
z najgorliwszych członków „Czytelni", cieszył się 
sympatyą powszechną, a tragiczny jego zgon wywołał 
między kolegami szczery żal.

W N iep ołom icach  nowa rada gminna wy­
brała na posiedzeniu dnia 11. bm. burmistrzem je­
dnogłośnie p.  Wimmera, dyrektora fabryki dachówek.

h  kronik i w arszaw skiej. Przed rokiem 
przeszło z drezdeńskiej gaieryi obrazów zginęło cenne 
płótno szkoły holenderskiej (rodzaj Tenniers’a) przed­
stawiające „Chłopca śmiejącego się". Obraz ten. 
za odnalezienie którego wyznaczono uagrodę 1000 ma­
rek, po długich zapewne wędrówkach dostał się do 
Warszawy i tu nabył go p. Temler, który odurywszy 
pochodzenie płótna, onegdaj za pośrednictwem konsu­
latu odesłał je z powrotem do gaieryi.

W In o w ro cła w ia  otwartą została dnia 16. 
bm. przy sprzyjającej pogodzie wystawa Kółek rolni­
czych. Wystawę otworzył przemową Antoni Dem biń­
ski wicepatron kujawski, poczem przemawiał Jackow ­
ski patron i dr. Leon Mieczkowski, członek zarządu 
centralnego. Wystawa świetna. Koni wyborowych jest 
250, a bydła 240 sztuk. Nagród rozdzielono 2.500 
marek ze składek obywatelskich. Gości przybyło du­
żo, a między nimi posłowie: Kościelski i Połczyński. 
Kooiety podziwiają wyroby gospodarskie domowe 
włośeianek.

E lektrycznośó w usługach  w ojny. One­
gdaj czyniono w Graeu po raz pierwszy próby z prze- 
nośnemi lampami elektrycznemi, zasilanemi akum u­
latorami, umieszczonemi w tornistrach żołnierzy sani- 
tetowych, celem wyszukiwania rannych na placu bo­
ju. Obecnymi było wielu lekarzy wojskowych i człon­
ków Towarzystwa czerwonego krzyża. Próby wypa­
dły pomyślnie.

•J* J e r z y  Klapka. Wezoraj przyniosły tele­
gramy wiadomość o śmierci generała Klapki, zasłu­
żonego żołnierza w bojach o wolność Węgier. Jerzy  
Klapka urodzony dnia 7. kwietnia w Temeszwarze 
wstąpił roku 1838 do wojska austryaekiego, a w 4 
lata później zaliczony został do węgierskiej przybo­
cznej gwardyi królewskiej. W  roku 1847 przydzielo­
ny jako porucznik do pułku granicznego, zamyślał 
porzucić służbę, gdy wypadki marcowe, r. 1848 po­
wołały go do służby dla ojczyzny. Rząd węgierski 
w ysłał go z Gallem i Hajnikiem do Siedmiogrodu 
dla zorganizowania pospolitego ruszenia pomiędzy se -  
klerami, we wrześniu poruczył mu obwarowanie K o­
morna i Preszburga, a później naczelnictwo sztanu 
armii południowej pod gen. Vetterem, która zgniotła 
zdradliwych Serbów. W  styczniu 1849 poruczono mu 
dowództwo nad korpusem pobitego koło Koszyc gen. 
Meszarosa. Szybko zorganizował on szeregi i w po­
tyczkach koło Tarczal, Kóresztur i Tokajcza rozgro­
miwszy Schlicka, połączył się z korpusem Gorgeia 
pod Koszycami. Dalej odznaczył się w bitwie pod 
Kapolną, pod Ixaszeg, gdzie na polu bitwy otrzymał 
od Koszuta patent generalski, następnie walczył pod 
Wacowem i Nagy Sarlo i oswobodził oblężone Ko- 
marno. Rząd Koszuta powołał go do Debreczyna i 
przez maj sprawował Klapka funkeye ministra wojny. 
Ale wnet wyruszył zuowu w pole i przez czerwiec i 
lipiec walczył nad Dunajem i nad Wagą. Obsadzi­
wszy Komorno z 18.000, zajął Rabę i gotował się 
już do wniesienia rewolucji w granice Austryi, gdy 
zaszła (13. sierpnia) katastrofa pod Yillagos —  zło­
żenie broni przez Gorgeia. Niezrażony, ściągnąwszy 
rozprószone posiłki, zamknął się w Komornie i bro­
nił miasta aż do 27. września. Po kapitulacji Ko­
morna wyjechał do Londynu, a później do Genui i 
Szwajearyi. W  roku 1859 podczas wojny francusko- 
austryackiej organizował legion węgierski, aby wznie­
cić powstanie w Węgrzech, ale pokój w Yillafranca 
plan ten zniweczjT. Podobne zamiary żywił i w roku 
1866. Wreszcie otrzymał K lapka amnestyę i wrócił 
do kraju, gdzie przez wiele lat zasiadał w sejmie. 
Umarł człowiekiem zupełnie ubogim. Śmierć jego po­
grążyła całe Węgry w żałobę. Pogrzeb jego odbędzie 
się kosztem „Towarzystwa honwedów". Sejm węgier­
ski, zawiadomiony przez wiceprezydenta Andrassy’ego 
o śmierci generała Klapki, uchwalił wczoraj wyrazy 
konaolencyi. Do manifestacyi żałobnej przyłączył się 
Szapary, imieniem rządu.

Giovanni G iolittL  nowy prezydent gabinetu 
włoskiego jest z mężów na podobuem stauowisku, 
najmłodszym może. Urodził się w r. 1842, w Mon- 
dovi, prowincyi piemonckiej. Giolitti był już w 24 
roku życia zastępcą prokuratora; w 22 roku życia 
zdobył stopień doktora praw. Pierwszym był Sella, 
który poznał zdolności administracyjne Giolittego i 
skłonił go do porzucenia sądownictwa i poświęcenia 
zdolności ekonomii i finansom. Giolitti był w gabi­
necie Crispiego kanclerzem skarbu, a później równo­
cześnie i ministrem finansów. W  parlamencie zasia­
da stale od lat dziesięciu i zawsze reprezentuje okręg 
Cuneo, gdzie kilkakrotnio został wybrany przy k a ­
żdych wyborach.

Ś l u b  H e r b e r t a  B i s m a r k a  odbędzie się dnia 
22. czerwca w Wiedniu. Przybyć ma aa ślub także 
były kanclerz niemiecki ks, Bismark.

Z h r u k l i .  Anastazja Wauiak, wdowa po cie­
śli, licząca lat 62, wypiła wczoraj w zamiarze sa ­
mobójczym rozczyn fosforu. Zawezwany lekarz miejski 
dr. Elektorowicz udzielił nieszczęśliwej pierwszej po­
mocy i jest nadzieja, że zostanie uratowana. Co było 
powodem rozpaczliwego czynu, nie można było dokła­
dnie zbadać; prawdopodobnie Waniakowa jest nerwo­
wo chorą.

Aresztowano niebezpiecznego złodzieja Józefa 
Klimkiewicza, za kilka śmiałycli kradzieży, popełnio­
nych w Mościskach. Klimkiewicz podał, że kradzieże 
te popełnił wspólnie z Janem  Banasiewiczem, którego 
również odstawiono do sądu.

E s y  w ściek łe. W  ostatnich czasach zdarzyło 
się we Lwowie kilka wypadków dotknięcia psów 
wścieklizną, a jeden z nich zakończył się przed kil­
ku dniami bardzo tragicznie. Mały pokojowy piesek, 
którego państwo Kwiecińscy wyjeżdżając do Stani­
sławowa, pozostawili we Lwowie w domu swych ro­
dziców, dotknięty wścieklizną pokąsał syna i córe­
czkę państwa Kwiecińskich, panią inżynierową Z. i 
jej córeczkę, służącą pp. Kwiecińskich, córkę stróża 
tego domu i jakiegoś przechodnia. Przywołani leka­
rze drowie Łopacki i Korotkiewicz po wy pałali wszy­
stkim rany; spodziewać się więc należy, że jad zo­
stał zniszczony. Wspomniany pies pokąsał jeszcze 
kilka psów innych, poczem zdechł, ulegając swej stra­
sznej chorobie.

Ze stow arzyszeń. W  niedzielę dnia 22. bm. 
o godz. 4 po południu w sali ratuszowej odbędzie się 
walne zgromadzenie stowarzyszenia rzeźników, masa­
rzy i mydlarzy.

W  Czytelni katolickiej wygłosi we czwartek d. 
19. bm. uproszony przez komitet, profesor dr. Kro- 
łowski, współpracownik Przegląda powszechnego , 
odczyt: „O przyczynach upadku Polski". Początek
odczytu o godz. 7 7 3.
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Zebranie miesięczne towarzystwa historycznego 
odbędzie się w sobotę dnia 21. bm. o godz. 7 wie­
czorem w sali X V. uniwersytetu.

Zm arli. Izabella Chrzanowska siostra jenerała 
wojsk polskich przeżywszy lat 88, zmarła w K rako­
wie dnia 17 b. m.

Czesław Stromfeld były artysta teatrów w ar­
szawskich, mąż głośnej śpiewaczki pani Stromfeld 
Klamrzyńskiej zmarł ubiegłego piątku w Neapolu, 
przeżywszy la t 43. Zmarły porzuciwszy wcześnie de­
ski sceniczne, był jakiś czas współpracownikiem pism 
warszawskich, a kiedy później uczestniczył w podró­
żach artystycznych swej żony, zasilał niektóre pisma 
polskie swemi korespondencyami.

Stan pow ietrza. Wczoraj popołudniu i wie­
czór padał deszcz kilkakrotnie.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo­

rza było dziś o 12 godzinie w południe 760 mm.
Prognoza na dobę dnia 19. maja r. b. (od 

północy do północy). W iatr  będzie co do kierunku 
zmienny z zachodu, co do siły słaby (2), śre­
dnia temperatura doby pozostanie około -J-13 C, 
stan nieba będzie zmienny, a względna wilgotność 
powietrza zmniejszy się do 75°/0. Opad deszcz nie­
znaczny chwilami.

Jn tro , dnia 19. m aja :  św. Piotra. — św. 
am . cz. kr.

f

Jubileusz Małeckiego.
Lwów, dnia 18. maja 1892.

Dziś o godz. 11 ran o  odbyła  się w auli 
tu t .  w szechnicy  uroczystość  m ia n o w a n ia  ju b i l a ta  
dr. A n ton iego  M ałeckiego b. r ek to ra  tu t .  u n iw e r ­
sy te tu  doktorem  p raw  honoris causa. N a  s toso­
w n ie  kw iec iem  pi zys tro  jo n e m  p o d n ie s ien iu ,  s t a ­
n ą ł  czcigodny  ju b i l a t ,  a koło n iego u g ru p o w a li  
się  rek to r ,  dziekani i w szyscy profeso row ie  tu t.  
w szechn icy ,  dalej de legac i  akadem ii  um ie ję tn o śc i  
w K rakow ie,  r e p rez en ta n c i  w szechn icy  J a g i e l l o ń ­
skiej,  w icep rezyden t  rad y  szkolnej krajow ej dr. 
B obrzyńsk i i ks. L u b o m irsk i  w raz z u rzędn ikam i 
O sso lineum , rep rez en ta n c i  m łodz ieży  a k a d e m i­
ckiej i w g łęb i  chór L u tn i .  P ie rw szy  przem ów ił 
im ien ie m  u n iw ersy te tu  lw ow skiego J .  M. rek to r  
d r .  B a la s i t s ,  poczem odczy ta ł  p ro re k to r  dr. R o ­
m a n  P i ła t  n a s tę p u ją c y  adres  w ysto sow any  przez 
profesorów  w szechn icy  lwowskiej :

„C zc igodny  i dos to jny  P a n i e !  W  p ię ćd z ie ­
sią tą  rocznicę T w ojego  zawodu naukow ego, za­
wodu naukow ego , zap isanego  tak św ie tn ie  w dz ie ­
ja c h  naszego  p iśm ienn ic tw a ,  nasza  A )m a  M ałcr  
lwowska, je d n o  z g łów nych  oguisk polskiej n a u ­
ki i ośw ia ty ,  w y n u rz a  Ci z g łęb i se rca  ho łd  u- 
z n a n ia  i sk łada  w yrazy  wysokiej czui i w d z ię ­
czności.

G dy — la t  tom u k i lk ad z ies ią t  — po wielu 
c iężkich  zaw odach w życiu pub licznem , sp o łe ­
czeńs tw o  np_ e odczuw ając  g łęboko  potrzebę od­
ro d ze n ia  się, wzięło sobie za h a s ł o : n aukę  i 
oświatę, —  Ty Czcigodny P anie ,  s ta n ą łe ś  w ó w ­
czas w sz cz u p ły m  sz e reg u  uczonych , jako je d e n  

.  z n a jzn a k o m itsz y ch  p rzedstaw ic ie l i  polskiej nauki ,  
> i wraz z in n y m i n iosłeś  przed n aszy m  narodem  
[  tę w ielką pochodn ię  praw dziw ej oświaty, k tó ra  
|  u sz lache tn ia  i podnosi um ysły ,  da je  żyw otność i 
"  m o ra ln ą  siłę. L i te ra tu ra ,  ję z y k  i h is to ry a  ojczysta 

—  te trzy  n a j is to tn ie js ze  objawy naszego  życia 
narodow ego  —  były g łów nera  polem Twojej 
rozległej p racy  naukow ej,  p row adzone j przez  
pięć l a t  dziesiątek  bez przerw y i w y tchn ien ia ,  

f  z n ie s tru d zo n y m  za p a łem  i p o d z iw ieu ia  go d n ą  
w ytrw ałośc ią ,  —  zaw sze i je d y n ie  w tej myśli,  
aby polskiej n auce  zdobyć na leż n e  je j  s t a n o w i ­
sko. K tóż m e  z n a  l icznych  dzie ł  Tw oich , ow o­
ców w y traw nej ,  obszernej w iedzy i bys trego  z m y ­
słu  bad a w cz eg o !  H is to ry a  l i t e r a tu ry  — zaw dzię­
cza Ci sz e reg  ce n n y ch  zdobyczy, ro z tw ie ra jących  
dalekie w idokręg i  w przeszłości  nasze j  um ysło­
wej,  język  —  zyskał  p ie rw sze  podw aliny  n a u k o ­
wego opracowania ,  a m g lis te  dzieje n a jd a w n ie j ­

s z e j .  nasze j  eywilizacyi —  now e św iatło  i roz le­
g łą  perspek tyw ę .  P ra w d z iw y  w zór  uczonego, 
w sz lache tnem  tego s łow a znaczeniu ,  oddanego  
całą d u szą  nauce,  po tężnego  w iedzą  i ta len tem , 
ale n ie  dbającego  o rozg łos  i m a r n e  zaszczyty, 
pe łnego  dziwnej sk rom nośc i  i p ros to ty  sorca —  
pozos taw iasz  nam  w szys tk im  p iękny  i n a ś la d o ­
w an ia  godny  przyk ład  —  bo idziesz ś ladem  owych 
wielk ich  p racow ników  ducha, k tórzy  z pośw ięce­
n ie m  życia dobyw ają  na jce n n ie jszy c h  k le jno tów  
praw dy ,  n ie  szukając  innej n a g ro d y  —  prócz p o ­
czucia  dobrze spe łn ionego  obowiązku.

O ddając  w im ien iu  nauk i  ho łd  Tw oim  za­
sługom , C zcigodny  P an ie ,  U n iw e rsy te t  lwowski 
poczuw a się jeszcze z in n e g o  powodu do w yra­
żenia Ci na ig łębsze j  w dzięczności .  P rz ez  la t  k i l ­
kanaśc ie  by łeś  ozdobą i ch lu b ą  naszego zak ładu  
i żywem  słowem rzuca łeś  z kated ry  zdrow y po­
siew rze telne j nauki ,  budziłeś  zapał  do m ow y i 
l i te ra tu ry  ojczystej,  g a rn ą łe ś  około Siebie t łu m y  
m łodzieży, ła k n ąc e j  polskiego słowa, k tó re  w tych 
m u rac h  wów czas tylko z u s t  T w o ich  mogło  ro z ­
b rzm iew ać .  Owoce Twojego dzia łan ia  w zawodzie 
nauczyc ie lsk im  zapisane są  jeszcze zbyt świeżo 
w pam ięc i  żyjącego pokolenia, aby p o trze b a  o 
n ic h  w spom inać. A le węzeł duchow y, k tórym  
zespoli łeś się w tedy  z naszą  A lm a  M ater, n ie  
s t rac i ł  n ig d y  swej s iły  i swego z n a c z e n ia : naw et 
po u s tą p ie n iu  z k a te d ry ,  chociaż n ieobecny , p a ­
m ięc ią  i w spom nien iem  żyłeś zaw sze  w naszych  
sercach jako  daw ny towarzysz broni i j e d e n  
z na jdz ie ln ie jszych  bojow ników  nauki, a dzisia j,  
w dniu  ta k  u r o c z y s ty m , je s te śm y  szczęśliw i i 
dum ni,  że tę spó jn ię  m ożem y u trw a lić  i odnowić, 
sk łada jąc  by łem u profesorow i i rek torow i naszego  
U n iw e rsy te tu  n a jw y ż sz ą  godność,  ja k ą  rozpo rzą­
dzam y  —  ty tu ł  honorow ego  doktora.

Oby B óg dozwolił O i , C zcigodny P a n ie ,  
w n a jd łu ższe  la ta  p racow ać z tą  m łodzieńczą 
św ieżośc ią  umysłu, k tórej b ezu s tan n ie  dajesz do­
wody ! Oby p rzyk ład ,  k tóry  zostawia=z po Sobie, 
w yw oła ł  całe zastępy  m łodych p racowników, któ- 
rzyby  z ch lubą  polskiego im ienn i p o chodn ię  n a ­
uki tak n ieśli w y s o k o ,  ja k  Ty j ą  nosiłeś 
p rzez  pół wiekn, na  pożytek  w iedzy  i d la  dobra 

p*O jczyzny .“
(P Po  odczytan iu  powyższego adresu ,  za b ra ł  
£ g lo s  dziekan w ydzia łu  p raw n ic zeg o  dr. Janow icz ,  

k tó ry  po stosownej p rzem ow ie  odczy ta ł  i w ręczył 
jubilatowi dyplom doktora  praw  honoris causa. 
\  kolei p rze m ó w ił  r e p r e z e n ta n t  w szechn icy  k r a ­
kowskiej p ro rek to r  dr. Z akrzew ski,  a dz iekan  
kydzia łu  prawniczego dr. K rzym usk i odczytał 
bromocyę dr. M ałeckiego n a  dok to ra  p raw  hono­
r is  causa  udzie loną przez u n iw ersy te t  k rakow ski.  
I)a lej p rze m aw ia ł  im. k rakow skiej A kadem ii  um ie­
ję tnośc i  dr. Zoll, a  se k re ta rz  je n o ra ln y  tejże a k a ­
dem ii  dr.  S m olka  o d czy ta ł  ad re s  w ystosow any 
przez akadem ię  do ju b i la ta .  W reszc ie  p rze m a­
w ia ł  dr. Ćw iklińsk i im. Tow. p rzy jació ł n au k  
w Poznan iu  i rep rez en ta n c i  m łodzieży ak a d em i­
ckiej polskiej akadem ik  M. L ip ta y ,  a ruskiej 
akad. F ra n cz u k .  Owacya ta  tak w zru szy ła  ju b i ­

la ta ,  iż po kilku s łow ach  w ypow iedz ianych  w od­
powiedzi, w zruszen ie  n ie  dało m u mówić.

T eraz  odśp iew ał ch ó r  „ L u t n i “ k a n ta tę  Ż e ­
leńsk iego , poczem  dr. M ałeck i opanow aw szy  
chw ilowe w zruszenie ,  dz iękow ał za owacyę, k tó ­
rej n ie  b ra ł  do swej osoby, lecz d la  nauki ,  k tórą  
rep rez en tu je ,  p iśm ien n ic tw o  o jczyste ,  l i te ra tu rę ,  
a w ten  sposób p rzypom nieć  ogółowi znaczenie  
tego  dzia łu ,  co było b ardzo  po trzebuem . W  p ie r ­
wszej połowie tego w ieku  ogół po jm ow ał z n a ­
czenie l i t e r a tu ry  w te n  sposób, że j e s t  ona w 
n asze m  w y ją tkow em  położeniu  duchow ą ojczy­
zną. Kto m ó g ł  p rac o w a ł  p iórem , in n i  w spiera li  
tę pracę, kupu jąc  dzieła  i czyta jąc je .

W  d rug ie j  połowie rzeczy zaczęły  się zm ie­
niać a poszło to n ie  od nas, lecz zapanow ało  
w ca ły m  świecie . Ż y jem y  we w ieku su rogatów , 
a im k tóre  spo łeczeńs tw o  wyżej stoi, tern więcej 
ich  używa. D zie ła  n a p i sa n e  seryo , dziś n ie  z a j ­
m u ją  czyte ln ików. J e s t  dość liczne w praw dzie  
g rono  m iłośn ików  praw dziwej wiedzy, lecz ono 
p isze dla siebie. Żyw im y się  najczęściej niczem , 
a jeże li  już  czem ś, to w yrobam i f rancusk iom i l i ­
chej m ark i  i p ism am i peryodycznem i N ie stosu je  
s 'ę  to je d n a k ż e  do dzienn ików  po litycznych  a 
n a w e t  do bele trys tyk i .  Do czego je d n a k ż e  doszło 
p iśm ienn ic tw o  w arsza w sk ie ?

S ą  to hufce , k tóre  g ra su ją  po polu, ale bez 
celu. L i te ra tu rę ,  k tó rą  tw orzym y jed n o  ciało, po­
pierać  m usim y, ona nas  jednoczy  i krzepi.  L i t e ­
r a tu r a  p raw d z iw a  je s t  to je d y n e  pole za pom ocą 
k tórego  n a  równi s ta n ą ć  m ożem y  z in n y m i n a ­
rodam i,  je ś l i  n ie  i lością  dzieł, to jakością .  P i ­
sarz  każdy pow inien  zrobić rzecz tak, jak  może 
na j lep ie j ,  a w te n  sposób p rzypom niem y  Kuropie, 
że na ród  nasz  żyje w pracy,  a zgrozą j e s t ,  że 
i s tn ie je  w ta k ich  s to su n k ach .

J u b i l a t  w końcu dziękow ał w szys tk im  za 
w spó łudz ia ł  w uroczystości.

n ic h  p rzy n a leż n y ch ,  o d n o śn y m  stacyom  p r z y ­
tu liskom .

M in is te r  h a n d lu  w n iós ł  wczoraj p ro jek t  u- 
s taw y  w sp raw ie  g w a r a n c j i  pańs tw ow ej,  e w e n ­
tua ln ie  w y k u p n a  p o łudn iow o-pó łnoene j  kolei ł ą ­
czącej (Y e rb in d u n g s b a h n ) .

Ostatnie wiadomoici.
Z W i e d n i a  d o n o sz ą :  Arcyksiążę 

b r e c h t  w yjeżdża w p ią tek  do G a l i c y i  
z b a d an ia  te re n u  na jb liż szych  m a n e w r ó w  
s a r s k i c h .

Al -
dla
c e -

A u s try ac k i  m in i s te r  h a n d lu  B a c ą u e h e m  o- 
t r z y m a ł  wysoki oder  p ru sk i  z powodu przy jśc ia  
do sku tku  t r a k ta tó w  h a n d lo w y c h .

S łychać ,  że se jm  w ęg ie rsk i  p rzys tąp i  do 
obrad  n ad  p rze d ło że n iam i w alu tow em i dopiero 
po za ła tw ien iu  ich  przez p a r la m e n t  aus tiyack i.

W edług  n ad e sz ły ch  do W ie d n ia  w iadom ości 
z W a rsza w y ,  za rządz ił  tam te jszy  po l ic m a js te r  zn o ­
wu w ydalen ie  128 poddanych  n iem ieck ich  i 78 
poddanych  au s try aek ich .  W y d a le n i  są  p rzew ażn ie  
żydami.

J a k  z P e te r s b u r g a  donoszą, zw raca p o w sze­
chną  uw agę to, że c a r  po s ta n o w ił  ze względów 
f inansow ych  n ie  odbyw ać b ieżącego roku m a n e ­
w rów  koło P e te r s b u r g a ,  kosz tu jących  zwykle 
przeszło  m il ion  rubli.

P ra s a  ka to licka  we W łoszech  zaczyna  się 
in te resow ać  sp ra w ą  unitów , w y g n an y c h  do oren- 
bursk ie j  g u b e rn i i .  L'O i$ervatore Cuttolico, w y ­
chodzący  w M edyolau ie ,  zam ieśc i ł  początek  a r ty ­
k u łu  p. t.: „D alia Casa della schiavituu.

TL-.tr, literatura i muzyka.
— R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  Dziś we

środę „Safanduły “ komedya w czterech aktach 
Sardou. Siódmy gościnny występ panny Jadw ig i Cza- 
ki, artystki teatrów warszawskich. —  Ju tro  we 
czwartek po raz pierwszy „Dzień i noc“, operetka 
w 3 aktach Lococifa, —  W  piątek „Pozytywni8 
komedya w 4 aktach Narzymskiego. Ósmy wy­
stęp gościnny panny Jadwig i Czaki. —  W  sobotę 
po raz drugi „Dzień i noc“ operetka Lecocq’a.

—  J a n  M a t e j k o  wykończył obecnie średnich 
rozmiarów obraz, przedstawiający „Św. K ingęw jako 
królowę i matronę świętą naszego kraju, której 600- 
letnia rocznica obchodzoną będzie w Nowym Sączu 
w lipcu br. Obraz ten nabył do swoich zbiorów lir. 
Je rzy  Dunin Borkowski, a uproszony przez repre- 
zentacyę Tow. sztuk pięknych, zezwolił na wystawie­
nie dzieła tego we Lwowie.

J a k  z P a ry ż a  donoszą, ze spokojem i bez 
na j lże jszego  z a in te re so w an ia  ogółu, ze b ra ła  się 
wczoraj Izba  posłów po d łuższej przerw ie . M i­
n is t e r  Cavaignac zażądał  k red y tu  w sum ie 22 
mil. fr. n a  budow ę okrętów .

Z powodu zw ycięz tw a T rik u p isa  przy w y ­
borach ,  obecny  g a b in e t  g reck i ,  k tóry  zaw sze 
uw ażany  b y ł  ty lko za tym czasow y, poda się, po 
powrocie k ró la  z D an ii ,  do dym isy i ,  a T r ikup is  
zapew ne podejm ie  się u tw orzen ia  now ego  g a ­
b ine tu .

ekonomiczny.
— W iedeń 18. bm. (Telgr. O as. N ar.) Minister­

stwo przyjęło propozycyę namiestnictwa, by do c. k. 
komisyi dla chowu koni, istniejącego przy namiestni­
ctwie, powołano jednego członka wybranego z obu 
galicyjskich towarzystw gospodarskich (Czyniono sta­
rania, aby powołany był jeden członek z lwowskiego 
Tow. gospodarskiego i jeden członek z krakowskiego 
Tow. rolniczego, starania te atoli, jak  telegram po­
wyższy okazuje, nie odniosły pożądanego skutku. 
Przyp )

— Sprawozdanie z targu zbożow ego na 
KleparzU. (Kiaków d. 17. maja).

Wobec bardzo słabej tendenoyi targów zagrani­
cznych i spadku cen, jaki wczoraj nastąpił,  właści­
ciele zboża, aby tylko pozbyć swój towar, redukowali 
znacznie swoje żądania, mimo to jednak dla braku 
odbiorców transakeye ograniczone były dzisiaj do m i­
nimum, a ceny pszenicy i żyta znacznej uległy zniż­
ce. Jęczmień i owies przy małych także obrotach le­
piej się w cenie trzymają.

Płacono za pszenicę białą od 10.25 do 10’60 
zł., za czerwoną od 10"— do 10■ 35 zł., za żółtą od 
10-— do 10-30 zł., za żyto od 9 -— do 9 6 0  zł., 
za jęczmień browarny od 7 75 do 8 ’— zł'., na k a ­
szę od 7 '— do 7'25 zł., za owies od 6*95 do 7 ‘25 
zł. — Wszystko za 100 kilogramów.

— W i e d e ń  dnia 17 maja (Telegr. O az. N a r .)  
Pszenica na maj i czerwiec 8 77, na jesień 8-28.

Z N ow ego Jo rk u  donoszaŁ, że 67.000  m u ­
ra rz y  i b rukarzy  zaprzes ta ło  robót. P rz e rw a n o  
pracę  przy  w szys tk ich  bu d o w lac h  m ias ta .  J u t ro  
p raw dopodobn ie  wzrośnie l iczba  s t re jk u ją c y c h  
do 100.000.

J a k  słychać ,  rzą d  S tanów  Z jednoczonych  
zaproponow a ł,  aby m ięd zy n a ro d o w a konfereneya 
w sp raw ie  s r e b ra  (której m yśl  w łaśn ie  od n iego 
pochodzi)  odby ła  się w Brukse li .

Rada państwa,
(T e legr .  G az. N ar.)

W i e d e ń  18. m a ja .  W  da lszym  ciągu  w czo­
rajszego pos iedzen ia  izba posłów  p rzy ję ła  a r ty k u ł  
o b u dow lach  w iedeńsk ich ,  do tyczący  za łożen ia  
po r tu  zim ow ego we W iedn iu .  N a s tę p n e  posiedze­
nie odbędz ie  się dzisiaj,  n a  k tó rem  n iew ątp liw ie  
ukończone zos taną  rozp raw y  szczegółowe, nad  
budow lam i kom un ik a cy ju em i ,  poczem odbędz ie  
się posiedzenie  izby  posłów dopiero  w sobotę, 
a n a  porządku  d z ien n y m  p o s taw ione  będzie 
pierwsze cz y ta n ie  p rze d łu że ń  w alu tow ych .

Wiedeń 18. m a ja .  W  kom isyi podatkow ej
toczyły się wczoraj dalsze  na ra d y .  P .  B y k k r y ­
tykow ał zasadę k o n ty n g e n to w a n ia  podatku  z a ­
robkowego, udow adnia jąc ,  że p re l im inow any  p rz y ­
ro s t  roczny  k o n ty n g e n tu  podatkow ego o 2-4%  
będzie  k rzy w d ą  dla p rzem ysłu  galicy jsk iego  i z u ­
p e łn ie  zrów noważy zam ierzony  20° 'o opust  p o ­
datkowy. M ów ca podniósł także, że rząd  przy  k re o ­
w aniu  komisyj ce n tra ln y c h  i okręgow ych zapo­
m n ia ł  o kra jow ych , —  a końcu wniósł wybór 
podkom ite tu  d la  zbadan ia  projektu . Posłow ie  
W rabe tz ,  B e e r  i S o m m a ru g a  kry tykow ali  rów nież  
przedłożenie.

W iedeń d. 18. m aja .  K om isya  budże tow a 
izby panów  wnosi n iezm ien io n e  p rzy jęcie  ustaw y 
o s y s t e m i z o w a n  i u i n s p e k t o r ó w  o k r ę ­
g o w y c h  w G a l i c y i ,  uchw alonej przez  izbę 
posłów.

W iedeń, 18. maja. W  kom isy i b u d ż e ­
t o w e j  zap roponow ał B eer  za c iągn ięc ie  ośmio- 
m ilionow ej,  co na jw yże j  4 prc. pożyczki n a  b u ­
dowę in s ty tu tó w ,  oraz na inne  b u d o w y  d l a  
w y ż s z y c h  s z k ó ł  w A u s t r y i .  M in is te r  
oświaty  oświadczył,  że zgadza  się z tym w n io ­
skiem.

N ieus ta jąca  k o m  i s y  a d l a  u s t a w y  k a r -  
n e j t w ybra ła  p. W e ebe ra  przew odniczącym , p. 
F an d e r l ik a  za s tę p cą  przew odniczącego .  R e fe ra t  
p a rag ra fów , trak tu jąc y ch  o zb ro d n ia ch  i p r z e ­
s tę p s tw ac h ,  przydzie lono  p. P i  n i  ń s  k i  e m u .

W iedeń, d. 18. m a ja .  W I zb ie  posłów p re ­
zy d e n t  g ab in e tu  b r .  1 a a f f e  odpow iedzia ł na 
in te rpe laeyę  R ich te ra ,  iż n ie  j e s t  obecnie n a  
czasie w nies ienie przed łożen ia ,  zobowiązującego 
k ra je  do zwrotu kosztów  p ie lęg n o w an ia  osób, do

Telogjaiy „Gazety M m i . "
W iedeń d. 18. maja. K o ł o  p o l s k i e

wydało nader wyczerpujący komunikat o wczo- 
rajszem posiedzeniu, na którem dawał wyja­
śnienia min. Steinbach, i powierzyło komuni­
kat ten radcy dworu p. Blumenstockowi, aby 
rozdał takowy dziennikom.

Blumenstok oświadczył jednak korespon­
dentom pism polskich, iż otrzymał polecenie, 
a b y  k o m u n i k a t  t e n  n a p r z ó d ,  i t o  
d o p i e r o  w i e c z o r e m ,  r o z d a ć  p i ­
s m o m  n i e m i e c k i m .  W skutek tego 
szczególnego postępowania będziemy m ogli 
dopiero po wyjściu n i e m i e c k i c h  d z i e n ­
n i  k ó w wiedzieć, co działo się w Kole pol­
akiem. Słychać, że przedłożenia walutowe zo­
staną przekazane wzmocnionej komisyi bu­
dżetowej.

W iedeń dnia 18. maja. Jak szepsow- 
ski Tagblatt douosi, załatwi minister handlu 
sprawę taryf kolejowych w drodze adm ini­
stracyjnej. Sprawa ta będzie przedłożoną 
państwowej Radzie kolejowej. W edług tegoż  
pisma miał prezydent B iliński przed kilkoma 
dniami, przy pewnej sposobności, wykazywać 
w obszernym wywodzie potrzebę podwyższenia 
taryf frachtowych. (Telegram ten je s t  w ory­
ginale bałamutny. Pomyłka na urzędzie te le­
graficznym popełniona w tym telegram ie, nie 
daje m ożujści dokładnego zrozumienia gc).

W iedeń d. 18. maja, Generalna dy- j

z Prus wydalony za to, że w piśmie sw em i 
puścił w świat fałszywą pogłoskę o chorobie 
sułtana.

B erlin  dnia 18. maja. W edle na­
deszłych tutaj wiarogodnych doniesień z P e­
tersburga, wzmaga się w Rosyi ruch nihi- 
listyczuy. Stan zasiewów zgoła nie je st
pomyślny. Ze względu na to wrzenie we­
wnątrz i na kłopoty finansowe, tudzież na 
znaczne oziębienie zaufania Francy! do Ro-
syi, uie podobna pomyśleć, iżby Rosya do
jakiejkolwiek akcyi zdolną była.

P aryż d. 18 . maja. Organ hr. Paryża 
oświadcza w swoim komunikacie o rozwiąza­
niu się „Union de la France chretienne“, że 
monarchiści nie tworzą żadnego stronnictwa 
wyznaniowego, i dlatego garnąć się będą oko­
ło swego monarchy.

P etersburg  d. 18. maja. Komisyi
zbożowej, której prezesem jest Abaza i która 
tylko na specyalny rozkaz cara się zbierała, 
D adał car prawo własnowolnego zbierania się 
według potrzeby, aby w danym razie czasu 
nie tracono.

Naczelnikiem miasta Petersburga ma zo-

P /io% renta wspólna 95.72. 5% rent* 
łusir. papierowa 100-90. 4°/0 renta austr. złota 
— •—. Benia 4% węg. złota 110 25. 5% rent- 
węg. papierowa 100 65. Napoleondory 9 50’ 
Marki niem 58*60.

rekeya kolei państwowych ogłasza dzisiaj szczęście dla Grecyi.

stać gubernator kurski, generał W ahl, a woj­
skowym reprezentantem w Berlinie ks. B ie- 
łoselski, fligeladjutant cara; żona jego jest 
siostrą zmarłego Skobelewa.

Dawno już nie było słychać o francu­
skich demoastracyach rusofilsk ich; ucieszono 
się więc na wiadomość z Ilawru, że kiedy 
korweta rosyjska „ D ż ig it“ ztam tąć do Kopen­
hagi odpływała, zebrał się tłum kilkotysię- 
czny, który w ołał: „W iwat Rosya! wiwat 
przymierze froncusko-rosyjskie !*

R*ym  dnia 1 8 . maja. Nowy minister 
spraw zagranicznych, Brin, nie zamianuje na 
razie podsekretarza stanu spraw z a g r .; na­
czelnikiem swojej kancelaryi mianował Mayo- 
ra, który ten urząd sprawował za Crispiego. 
W  okólniku swoim do wszystkich członków 
ciała dyplomatycznego podnosi Brin, iż szcze­
rze i gorąco pragnie, aby węzły, łączące 
Italię z każdem z państw, w Rzymie urzę­
dowo reprezentowanych, stawały się coraz 
ściślejszem i, i że on dalei prowadzić będzie 
politykę pokoju. Pierwszy złożył mu wizytę 
poseł Stanów Zjednoczonych.

R zym  d. 18. maja. Brin miał z Crispim 
długą rozmowę względem dyplomatycznego 
personalu włoskiego. Crispi przyrzekł, iż 
wkrótce skorzysta z jakiej sposobności, aby 
objawić, że popiera gabinet G iolittiego. Dzien­
niki witają nowy gabinet dość przychylnie, 
zadowolone po większej części przynajmniej 
z tego, że od długiego czasu znowu stanął 
gabinet jednolity. Popolo Romano powiada, że 
je śli ci mężowie, którym przecie ani pozyty­
wnej wiedzy i talentu administracyjnego, ani 
też zrozumienia potrzeb rzeczywistych odmó­
wić niepodobna, do celu nie dojdą, to nie 
pozostanie nic innego, jak tylko powrócić do 
tego starego dębu (Crispiego), który w całej 
krzepkości wichrowi i burzom czoło stawi.

R zym  d. 18. maja. Utrzymują, że 
Crispi dlatego tylko nie został powołany do 
złożenia nowego gabinetu, iż cesarz W ilhelm  
prosił króla Humberta, aby nie powoływał 
do steru przyjaciela Bismarka.

B elgrad  d. 18. maja. Zwolennicy kró­
lowej N atalii urządzali na roczuicę jej wy­
dalenia z Serbii, żałobne nabożeństwo za du­
sze poległych w ówczesnych burdach ulicznych. 
Policya zabroniła nabożeństwa i zerwała do­
tyczące plakaty.

B elgrad  d. 18. maja. Między dwiema 
gminami powiatu swilajeckiego przyszło z po­
wodu kawałka gruntu do wojny. Obie strony 
wyruszyły w pełnem nzbrojeniu. Strzelano 
parę. godzin, poczem włościanie z Bielajki 
umknęli przed przewagą nieprzyjaciela. Po­
legło razem 2 a rannych jest 8 ;  silny od­
dział żandarmeryi położył koniec walce.

A teay  d. 18. maja. Dwaj ministro­
wie, którzy nie zostali wybrani do Izby, 
wnieśli prośbę o dymisyę, której jednak król 
uie przyjął. W bezstronnych kołach uważają 
"Oromne zwycięstwo Trykupisa za prawdziwe

P rzyjechali do Lw ow a
dnia 18. maja.

H otel Im peria l. B. Rozwaiowski, M. Dattner, 
J .  Falher,  Dr. Zoll, S. Smolka, Dr. E . Krzywuski, 
Dr. W . Zakrzewski z Krakowa G. v. Dattelbacń z 
Hamburga. F .  Słotwiński z Kołomyi. M. Wodzikie- 
wicz z Podola. A . Deakow z Petersburga. W. W e­
sołowski z Warszawy.

H otel Zorza. A . Drzewiecka z Remenowa. W. 
Postruski z Wojniłowa. M. Brykczyński z Pacykowa. 
Br. Kirekbacb z Czerniowiee. Z. Bruck i S. Kohn z 
Wiednia. M. Chauyin z Paryża. Koller z Berna. Dr. 
Jodłowski z Bilezy złotej.

H otel Centralny. F .  faommernitz, J .  Berger z 
Wiednia. W ł.  Zwoliński z Gniły. A  R appaport ze 
Zborowa. F .  Mrozowski z Radziechowa. Dr. J .  Kohl 
z Przemyślan. W. Wengraf z Berna. E .  Langer z 
Weipert. R. Seholz z Kamionki. J .  Żurowski z Tar­
nopola.

H otel Szw ajcarski. M. Baczyński z Hrehoro- 
wa. J .  Bielański z Czortkowa. J .  Olszański z Pod- 
wołoczysk H . Uścieński z Krasnego. F .  Szumiański 
z Podwołoczysk. A. lir. Dzieduszycki z Pilzna. M. 
Nowakowski z Skomorochy.

Wiadomość! giełdowe.
Lwów dnia 18. Maja (Z Izby handlowej).

I. Akojt u  sitak*
płacą «rl» .

Kolej galie. Karola Lndw. 200 ri. m. k. . 212.— 215 —
Kelej Lwów-0*era.-Jasika ps 200 ał. w . 240 50 243 50
Bar ku hipsteasneg* pe 200 200 *ł w. a. . 833 — 337 —
Banku k redy t gafie. gaL p* «/. w. a. . . — 210.—

IL L uty  saftawne u  100 ił.
Banku hipstecinegs galie. 5%  Im  w 40 l a t  100-80 101-50

.  6%  wyi. 10% pr. 107-50 108-20
» » „ 4 '/,%  Im  w 50 lal 98-25 98.95

B ankt krajewegc 4 '/,%  Im  w 51 latach . . 98-50 99-20
Tewars. kred. gal. liem .k. 5

i  .  „ .  4 * / . ......................  96-80 97-50
,  4%  los. w 41V. L 95-10 95-80

„ » 4ł/,7 , Im . w 52 L 99*40 100-10
,  „ .  .  4%  Im . w 56 lat. 94-70 95-40

1U. Listy dłużne na 100 sł.
GaL Zakł. kred. włsść. w likw. (d. 0*/.) 3*/c 58 -  6 0 - -
.  » .  „ (d. 5%) *«///• • 53—  55—

Ogólnegs rslnioM-kredytowege Zakładu dla 
Galicji i Bukswiny w likwidacji 0%  wa.
Im . w 16 l a t . . .  • .................................... 50—  ——

IV. Obligi sa 100 sJ
Indemnisacyjne galic. 5%  m. k   104-70 106 40
Galio, funduszu propinacyjnego 4% . . . 93.50 9420
Bukew. hm dusit prepinaeyjnsgs 5% • • • 100-50 101.20 
Kem. banku krajowego 5°/D w. a. I. bm . . . ICO — 100-70

IL em. . . 101-— 101-70 
Pożyczka krajowa z roku 1873 6% w. z. . 104 50 —•—

,  . z  roku 1883 4ł/,%  . . . 97-60 98-30
b ,  *%  91—  91-70

V. Losy
Losy miasta K r a k o w a ....................................  22 — 24—
LMy Miasta Stanisławowa 29.— 31.—

VL Monety.
Dukat c e sa rsk i  5-60 5.70
N apeleondsr 945 9.55
Półimpeijał ro s y js k i..........................................  9 70 -----
Bubel rosyjski s r e b r n y  1-2S 1 38
Bubel rosyjski p a p ie ro w y   1-251/, 1-27■/,
100 Morek nieazieakiob  58.40 59.05

HADESŁJLKS.
(Bubryka ta ni# pscksdM od Bodaksjl, kttra toż Uda ej

edpcwkćsifJnoifll aa n ij nU b is m  m  slobia.)

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

po odbyciu  specya lnych  s tudyów  n a  k lin ik ach  
profesorów F o u rn ie r  i B e sn ie r  w Paryżu, Lassara 
w  BerIJnie i Koposiego w  WJednJu, za m ieszk a ł  
przy  u licy  Sobieskiego 1. 10 (d om  przechodni 

z ulicy W ałowej I. 9).
Ordynuje od 11— 12 i od 3—5.648

w dzienniku rozporządzeń m inisterstwa han­
dlu obwieszczeuie, z którego wynika, że od 
dnia 1. lipca 1S92, p o d w y ż s z o n e  z o s t a ­
n ą  t a r y f y  t o w a r o w e  n a  k o l e j a c h  
p a ń s t w o w y c h .  Wysokość podwyższenia 
niewiadoma, Taryfa zostanie przedłożona pań­
stwowej radzie kolejowej, która ma jedynie 
wotnm doradcze względem taryf.

Lnblana d. 18. maja. W yższy sąd 
gradecki (do którego także Kraina należy) 
orzekł w pewnej sprawie na rekurs adwokata 
słowieńskiego, że jeżeli w sprawach spornych 
skarga podaną została w języku słowieńskim, 
ale cały zresztą proces nie był prowadzony 
po słowieńsku, to nie musi być wydanym wy­
rok słoweński. Orzeczenie to zaniepokoiło Sło- 
wieńców. Slow. Naród, wzywa posłów słowień- 
skich w Radzie państwa, aby w tej sprawie 
min. Schóuborna interpelowali.

Berlin  d. 18. maja. W edle dzienni­
ków duńskich, carstwo wyruszą d. 21, b. m. 
z Petersburga morzem wprost do Kopenhagi, 
dokąd 23. b. m. przybędą.

B udapeszt d. 18. maja. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu klubu stronnictwa lib e­
ralnego zawiadomił minister wyznań i oświa­
ty, iż wniesie niebawem projekt ustawy o za­
prowadzeniu metryk cywilnych dla ’ dzieci 
urodzonych z małżeństw mieszanych.

BerUn d. 18. maja. W edług informa

105-— . Akcje kolei
. i *

w _______  reirulacii Cisy — ' Banku dla krajów
cyj B eri. T a jeb la tłu  wydawca czasopisma A l/g .  koronnych 214.60. Akcje Bankwereinu 114-75. 
Reichscorm n. p. W esselicki (Rosyanin) został Rosyjski rubel papierowy 126-—.

Ażio złota spadło o pięć procent.
Londyn d. 1S. maja, Jak Times z K a­

iru donosi, zamierzał W issman opuścić Kair 
i udać się do Zanzibaru, zkąd z 20  Euro­
pejczykami odpłynie do Kilimaue, i ztamtąd  
z 2 00  żołnierzami różnych pokoleń, pod pre­
tekstem prywatnej wyprawy dla poskromienia 
niewolnictwa wzdłuż rzek Zambesi i Shire, 
z kilkoma działkami Maxima (rewolwero­
wemu) i inuem i działkami wyruszą ku jezio ­
rom Nyanssa i Tanganika. Do roku zostaną  
tam sprowadzone parowce W issmannowskie 
i założone stacye niemieckie. (Jeżeli władze 
angielskie temu nie przeszkodzą).

Stosunki w Brazylii coraz bardziej się 
gmatwają ; każda prowineya ma swoją specy- 
alną rewolucyę.

Pn n T m łn  Mlecz odm ładza jący  porost włosów. 
U li i  l n u  Z pom iędzy w szys tk ich  przetw orów  
jedyn ie  odpow iada sw em u  celowi, i je s t  zu­
pełn ie  n ieszkodliw a. Siwym, a n aw et b ia ły n  
włosom p rzyw raca  p ie rw o tn y  ich kolor jasno

b łąd  lub kasz tanow aty ,  n ie  p o z o s t a w i a j ą c  żadnych
złych skutków w poroście. Cena 2 z ł .  Trzy od­
biorze 5 flaszek je d n a  g ra t is .  ^ 2

Ottc Franz, Wien VII., Mariahilferstrassei 38.
Składy we LWOWIE: w aptece Piotra MAolwza i 

Zygmunta Ruckera; w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski, 
apt. pod św. Floryanem i Stoekmar apt.

Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N IC Z Y
T T o s l a - a -  a - a i e - f a ł i r n

godzina drogi od ' ' ?i«<lnlłn Teodor Friedman ii,
grahs. Wiedeń L Op^rnnng rriedmftnn.

W iedeń dnia 18. maja godzina 2 min. -— 
po południu. Akcje kredytowe 319.— . A k c je  a l ­
pejskie Towarz. górniczego 6 1 4 0 ,  A k cje  wę­
gierskie Banku kredytowego 362 25. A k c je  B anku  
anglo-austrjackiego 150-50. A k c je  U nionbanku  
246-75. Akcje kolei Karola Ludwika  
Akcje kolei Północnej 288-50. A k cje  ko le i R oiu -  
dniowej (Lombardy) 8 6 -  A k cje  k o le . £
foldzkiej (losy tureckie) —— -T 
stwowej 289 75. Akcje kolei Lwowsko-Czernio-
wieckiej M2-5CI. AŁ™ kjW

158 76 A le j . To*. tur.oki«B« zarodu tjtoni. 
1 7 6 — . Galic. oblig. indemn.

Zmiana pomieszkania.
Lelarz cioiM loMecycłi i alnszer

Dr. Bronisław Skałkowski,
asystent i operator kliniki prof. Dr. Chrobaka 

oyiy “ j w Wiedniu,

657 o rdynu je  od 3. do 5.

L w ó w ,  K ościuszki 14 na dole.

659 A d w ok at

Dr. Ignacy Csemeryński
I j - w c F w i e

przeniósł swą kancclaryę, tudzież biuro R edak­
c j i  i  Administracyl „Prawnika8 do domu przj 

ulicy Sykstuskiej pod 1. or. 27.

Przypominamy, że depozytorami W ina  
Chassaing we Lwowie są pp. Mikolaseh, Rucker, 
Wiewiórski i Sklepiński. B65



GAZETA NARODOWA a Czwartku Inia 19. Maja 1392. Nt. 120.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po tencie od wyrazu.

EKONOM żonaty, bezdzietny, dobrze po­
lecony, o skromnych wymaganiach, po­

szukuje umieszczenia. Szczegóły poda Biu­
ro wywiadowcze J. Polińskiego, Lwów, ul. 
Karola Ludwika 1. 5, I. p. 318

W M O RSZY NIE kolo parku zakładowe­
go, dom mieszkalny, pięć dużych po­

koi, z wolnej ręki do sprzedania. 319

FAETON półkryty, nowy, wcale nieuży­
wany, i drugi niekryty, używany, za­

raz do sprzedania. Łyczaków 5. 317

PANNA uzdolniona w modniarstwie , po 
trzebna jest do magazynu mód M. To  ̂

pom ieć ej, Lwów, plac Marjacki 10. 316

AL B IN  SO LECK I we Lwowie, ul. Wa 
łowa 1. 11, sprzedaje towary korzenne 

po cenach najumiarkowańszyeh. Wino, ko 
niak w doborowych gatunkach. Likiery, ro- 
golisy i wódki z fabryki Romana hr. Poto­
ckiego w Łańcucie i z innych fabryk wsła­
wionych. Mąkę z młyna parowego Heleny 
hr. Mierowej w Kamiorce Strumiłowej, po; 
cenach fabrycznych. 304 i

Gościec, 
reumatyzm,

ogólne osłabienie nerwowe, newralgię, 
Ischias, nerwowe cierpienia żołądka, bo­
le głowy, bezsenność, bezwładność, cier­
pienia krzyża i stosu pacierzowego, za­
tkania itp cierpienia ustępują pod dzia­
łaniem wyłącznie e. k. uprzywilejowanego

galw ano-elektrycznego
aparatu do nacierania

zbadanego i poleconego rrzez na pierw­
sze powagi lekarskip. Używa się same­
mu z wielkim sku‘kiem. Ilustrowane 
eennki gratis i franco dostać można 

u wynalazcy 3553
T h .  B i e r m a m i s

W IE W  , I . ,  S c h u le r s t r a s s e  18.

Gospodarz
obeznany z gospodarstwem , inteligentny, 
posiadający dobre świadectwa, poszukuje 
od 1. lipca b. r. pod skromnemi warunka­
mi, miejsca. Łaskawe zapytania pod zna­
kiem : „A. E. 1820“ Rze-zów, poste rest.

KASY
stare i nowe sprzedaje
05 najtaniej

EMIL WEINER
Wlen I., Salzthorgasse 4.

J^E K C Y J w mieście udzielać pragnie ru­
tynowany pedagog, wychowaniee szkół 

niemieckich , ukończony akademik. Łaska­
we zgłoszenia pod literami P. N. przyjmie 
administraeya Gazety Narodoicej. 313

FO TO M IN IA TU RY  pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2.

CE N T R A L N E  B IU R O  spraw unków  dla
prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

IN SER A TY  do w s z y s t k i e h  dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 

Binro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 300

NOWY BOM parterowy, położony blisko 
kolei, jest z wolnej ręki do sprzedania. 

Cena kupna wynosi 7 O00 złr., przy realno­
ści pozostać może dług tabularny 2000 złr. 
T3I5rrar»o vxti<4n i n * lll Tilll llfitipll LI'-ł.WT11fil

CHOROBY PIIRS10WI

Syrop z P o d le s io m  Wapna
pp. GR1MAULT et Cle> Aptekarzy 
S y ro p  ten  p o w szech n ie  za leca­

ny  p rzez  le k a rz y , n a d e r  sku teczne  
s p ra w ia  d z ia łan ie  w  c h o ro b a c h  
p iu c  i  oskrzeli p iersiow ych ; leczy 
najuporczywsze ka tary , zagaja tu- 
berkuiy płucne u  suchotników; 
pow strzym uje krztuszenie się i  za­
noszenie w nieustannym  kastaniu, 
ta k  rozpaczn ie  n ieznośnego  d la  
ch o ry c h . P o d  je g o  d z ia ła n ie m  p o ­
cenie się noetttusta je, apetyt zw ięk­
sza się i c h o ry  odzysku je  szybko  
zd ro w ie .
SKŁAD w Paryżu, 8, u lita  YWenne 

I w głównych aptekaah.

NOWY WYNALAZEK

»>r1X0RA
ED. PINAUD
M ydło............................  h l’IX0RA
E ssen cy a  d la  c h u s te k  h l ’IX0R A 
W oda tu a le to w a . . . .  h i ’ 1X0R A
P o m ad a ............................a  1’ iX0RA
Olejek...........................  h l ’IXORA
P u d e r ryżow y h l ’IX0RA
K o sm e ty k .................... h l ’IX0RA

37, Bould de Strasbourg, 37

We Lwowie w aptekach
Bliższa wiadomość : u l  Bilińskich (dawniej jwewiórskiego , Ruckera , 
Grodeeko-Polna) 1. la . 312 Beisera.

>p.: Mikolaseha, 
Iklepińskiego i 

3163

Dla p p .  artystów malarzy
miłośników sztuk pięknych

i wszystkie przybory malarskie
poleca i dostarcza: Pierwsze polskie przed­

siębiorstwo wysyłkowe

ALBINA KRAJEWSKIEGO
W iedeń , I . ,  G ise la s tra sse  1. 

Cennik ilustrowany wysyła gratis i franco.

NAJWIĘKSZY 3582
H A N D E L  M A S Z Y N  DO S Z Y C IA

nietylko w kraju, ale i w całej Austryi.
Wybór z dwunastu fabryk.

R ęczne SIN G ER A  po 28, 36, 40, 48 złr.
N ożne S ingera  po 30, 42, 50, 62 złr. 

ratanr miesięcznie 4 zł., gotówką 10° 0 taniej.

J Ó Z E F  I W A M C K l
L w ów , h o te l Ż orża. K rak ó w , R ynek 25.

Zgłoszenia na pomieszkania letnie

w Korczynie
przyjmuje biuro budowniczych Podhorode- 
cki & B ałaban, ul. Sobieskiego 1. 4 , I. p. 

3595

M A G G ł
przyprawę

.  d o  z u p y
w daszeczkaeh począwszy od 45 ct. sprzedaje
Andrzej Langner we Lwowie

3526

Najlepsze Czernidło 
na świecie.

WIEDEŃ
znane ?t rat! 1835 

GZERNIDŁO
to n ie  z aw ie ra  w sobie w itr /o le ju ,
daje łatwo bardzo ezarny  lśn iący 

p o ły s k , czyni

s k ó r ę  t r w a ł ą .
Do nabycia wszędzie. "W B

Zwraca się uwagę w własnym in­
teresie Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie domagała się

C z e r n i d ł a  F e r n o l e n d t  a
i knpowała wyłącznie te tylko pu­
dełka, na których znajduje się napis

„FERNOLENDT**’,
namnożyło się bowiem pełno falsyfi­
katów, do złudzenia naśladujących 
moją etykietę i winietę, ozem w błąd 
kupująeyc-h wprowadzają.

2510

COGNAC
Im p e ria l — 3 gw iazdk i

znakomity franeuski, stary, łagodny, a- 
romatyczny, dla niedokrewnyeh i cier- 
piącyeh na żołądek , rozsyłsm pocztą za 
zaliczką począwszy od złr. 8’ćO za ba- 
ryłeczkę 4-litrowa, lub złr. 5 50 za ko­
szyk o 3 daszkach , każda po 7 dziesią­
tych litra. Ten jam , tylko nie tak stary 
COGNAC z jedną gwiazdką złr. 6'50 
za baryłeezkę, lub złr. 4-35 za koszyk 

o 3 bntelkaeh, jak wyżej.

K a w a  l i d j M a
z pokruszonych ziarn kawy w Anglii, 
parą palona i mielona , bardzo aromaty­
czna i wydatna. W pudełkach blasza­

nych, zawartości 4 klg. po złr. 4 80 
za zaliczką. 3531

Oclone i franco.

R .  M A I T I
w Capodistria koło Tryestu.

Tokaj F“
Ausbruch, speeyalność , s łodk i, rozsyłam 
w beczkach od litrów 50 do 100 pojemno­
ści. D!a duchowieństwa, osób znanych i 
właścicieli dóbr po cenie od 80 złr. z za­
płatą za 3 miesiące. Wino to pod każdym 
względem doskonałe, gorąco polecam.

J ó z e f  H u s n i k ,
8596 własc:eiel winnic

w N iko isbu rg  (Morawa)

WINA
węgierskie rozsyłam w b e c z k a c h  

około 140 litrów za zaliczką :
S t o ł o w e  b i a ł e

po ct 24, 28 i 32,
D e s e  r  t o  w e  b i a ł e

po ct. 36, 40, 44, 50 i 60.

Czyste naturalne czerwone
po ct. 24, 28, 32, 36, 40, 44, 50

z a  j e d e n  l i t r .  3532
Beczki pojemności od 140 do 150 litrów 

lieze po złr. 2.80.

S. B, B U R G E R
W IELKI HANDEL WIN

M i s k o l c z ,  W ę g r y .
Cennik na żądanie g r a t i s  i f r a n c o .

Nowo otworzony

Zakład nauki rysunków kroju, 
przekrawywania

szycia s a l t a  O aa is lcb
metodą uzniną za najlepszą i łatwo 

pojąć sie dajaea

TEOFILI DUCHAINE
we Lwowie

plac A kadem icki 1, I .  p ię tro
poleca się Szanownej Publiczności i prosi 

o łaskawe względy.
Przyjmuje wszelkie zamówieuia na ubrania 
damskie do szycia i wykonuje szybko i 
trwale. Przyjmuje również panienki docho­
dzące, jakoteź i z prowineyi (na staneyę> 
na naukę krojów. Kurs trwa tylko 1 mie­
siąc. Cała nauka kosztuje 15 złr. Każdej 
uczennicy dozwala się uszycia sobie jedną 

sukienkę. 3607 |

R eifea  U rtheil 
Grosse E rfahrung  

Originalit&t 
Treffende Skizzen  

Gute Ideen
s in d  fu r  je d e n  A n r e lg e r  
n o th w en d lg  s u r  E rre lotaung  
von  E r fo lg . W e r  ohne V e r — 
stand ln se r ir t  und M eh  u n — 
re lfe n  u nd  g le ioh g ilt lu en  
A gen ten  an ve rtrau t , w lr f t  
sein  G e ld  xum  F e n s te r  h ln -  
aua. W i r  s ln d  selt 40 Jmli— 
ren  Im  In n oraten -G eaehK fte  
th&tlg und  g la u b e n  o b lg e  
E lge n ae ba fte n  t u  besltcen . 
E s lat u n aer G esehk ft, O r ig l -  
n a len tw U rfe  fU r  Inae ate z a  
m aohen u nd  d le  besten , E r ­
fo lg  v e ra p rech en d en  B lK lter  
herauazu finden , w e s b a lb  Je— 
d e r In se re n t  a leb  ln  se ln em  
s lgenen , w o h lv e rs tan d en en  
In te rease  in  e ra te r  E tn ie  an  
uns w e n d e n  sollte  u nd  laden  
w ir  z u r  C o rre sp o n d en z  m it 
uns eln .
Haasenstein &  Ir ogier 

(Otto Maass)
A nnoneen-E ;X jit>ditien 

W len , I., W a llfle t 1#.

wszelkiego rodzaju. 
Katalogi za nadesła­
niem 12 et. w mark.

Agentów  poszukujemy.

H. BOCK, Wien, III., Hauptstr. 72

JLUSTRACYAMI C E N  N l l l
N A  W S Z E L K re :iA ftfY K W j 

D O M O W E -C ffSPO D A R SR lĘ j

, , y  -

G R A T I S hF R ^ I
PIERWSZE POLSKIE PRZED$IĘBIOE$®!ii

WYSYŁKOWE WE WtEOŃI

A L B I N  K R A J E W S  „
WIEDEŃ, I . l l s e i a s t r a s s b I ^ I

KTO JESZCZE NIEMA TECO  CENNIKA A  
Al/EtW ŻĄOA KORESPONDENTKĄ, i . i 

O T R Z Y M A  O O W R O T N łfe ^ :^?  
POLECA I DOSTARCZA W S Ż Y S I w  

CO KTO TYLKO ZA ŹĄ

Rada zawiadawcza Towarzystwa zaliczkowało w Złoczowie
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną porjką  

zaprasza ninisjszem Szan. członków Towarzystwa na

P
•i
J

członków
do Złoczowa, na dzień 29. maja 1892 o godzinie 5 po 

południu, do sali Rady gminnej 1. 1.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i zamknięcia rachunków za rok 1891.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o wynikn badania czynności Dyrekeyi i przedło­

żonych przez nią rachunków za rok 1891.
8. Wniosek Rady zawiadowczej na ndzielenie Dyrekeyi absolutorium z czynności i ra- 

•hnnkćw za czas od 1. stycznia do włącznie 31. grudnia 1891.
4. Wniosek Rady zawiadowczej względem rozdziału zysku za rok 1891.
5. Zatwierdzenie wyboru jednego członka Dyrekeyi. 3615
6. Wybór 3 członków Rady zawiadowczej w miejsce ustępujących.
7. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1892.
8. Wnioski człenków.

Złoczów, dnia 14. maja 1892.
K aro l S k ie lsk i,  se k re ta rz .  D r. Zygm unt TJranowicz, prezes.

R O L E T Y
każdego rodzaju

L. B ertlicim & Comp.
e. k. nadworni dostawcy.

Pierwsza austr. c. k. uprz. fabryka kas i 
rolet żelaznych Wiedeń, IV., Louisengasse 6. 

Ilustrowane cenniki gratis. 3144

; x x x x m m x x x x x x x x x x m x 7 i
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
w szech św ia to w ej w y sta w ie  w A ntw erp ii

za n ie z r ó w n a n e
n a

Wyroby latim,
łn tilen tilia . Żaden artyknł toaletowy nie może rywalizować 

pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 
Środek ten utrzymany z odświeżających substaneyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, 
blizny itd., nadaje oerze świetną białość, świeżość 
i delikatność. — Cena 2 złr.

Pilipton włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem nżyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego
środka odzysknją pierwotną 
Cena flakonu 1 złr. 60 et.

barwę, miękkość i połysk. —

Istniejąca od 24 lat firma optyczna

m i i T w m  u n i m u
m e  S o n o m  t e ,  m  S f o t e l u  Ś o r & f t

poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :

okulary , c w i l i e r y  od 80  ct. i n y -  
żej, barom e try  pod gw arancyą,  
te rm o m etry ,  s terosk<py, m ik ro ­

skopy, rozm aite  lupy itp.
Również p rzy jm u je  urządzen ia

pokojowych i domowych, 
po cenach  i im i*r tovu inych  i pod 

gw arauc ją .
Wszelkie re e racye  w ykonuje 

szybko i tanio.

Yrrj 1 A rą ł j r i  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymnje, cebulki włoso- 
V l l l C l l u l i i  wo wzmacnia i do wytwarzania i porostn włosów pobu­

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et.

P f l D B  K S U l i l T
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek:, jest to najczystsza i najdeii- —~ 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, M  
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ct. Różowy dla blondyneki kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
07 ct., większe 1 złr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 centów.

W n f i n  ■ H i n U r n w f l  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki,
TT U  U. 1* JAJ v  w  c i ,  pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 słr.

Mydło kosm etyczne

MARIA" n o w y  z a k ł a d 3367

Odznacza się nadzwyczajną delika­
tnością i nader przyjemnym zapa- _ _ 

chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- - - 

31 szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy
i  twarzy. — Cena 60 centów.

J. IHNATOWICż
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka, 
róg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Snkienniee 1. 20. — W CZER- 

NIOWOACH Rynek ł. 2.

; x x x m x x ) O Q o o c x K ^

w pałacu hr. Fredry
urządzony według najnowszych wymagań, 

otw arty od godziny 9. bez przerwy do godz. 6.
Ceny zwyczajem we Lwowie ustalone.

Wielki wybór
najmodniejszych kapeluszy damskich

na sezon wiosenny i letni 3368
u trzy m u jem y  w naszym  m agazynie  i po lecam y po m ożl.w ie 

um i- .rkow anyeh cenach  Szan. P au iom

Do nabycia w  w szystk ic h  aptekach r składach w ód m in e ra ln ych :

Saxlehnera
" W o d a  g o r ź k a

Korzyści S ailchnera źródła H u n y u d l  J a n o s  wedle orzeczenia 
3*06 pierwszych powag lekarskich:

szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie

S A A L E H t tE R A  W O D Y  G O R Z K I E J

♦  p lac  K a p itu ln y  1. 8 ,  w e L w ow ie .

®  Zam ówienia z prowineyi u sk u te cz n iam y  r a t y  hrniast .

W ł ł ł ł ł t ł ł ł ł  ł ł ł ł ł ł ł ł ł ł ł ł  

- Manlor wymiany £
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego ł

kupuje i sprzedaje 

w s z / s t k i e  e f e k t a  i  m o n e ty
nie licząc

t
po kursie dziennym najdokładniejszym, 

żadnej prowizji.
Jako dobrą i pewną lokację poleca 3080

4*/2*/0 listy hipoteczne 
5°/o listy hipoteczne premiowane 
5% listy hipoteczne bez premii 
41/,*’/o listy Towarz kredytowego ziemskiego 
4ł/ i#/o listy  Banku krajowego 
4‘/,#/o pożyczkę krajową galicyjską 
4»/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5#/» pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4V2% pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4y»°/o pożyczkę propinacyjną węgierską 
4°/o węgierskie obligacje indemnizaeyjne

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za ­
wsze nabywa i sprzedaje

po cen ach  najkornyetn iejeaych .
UW AGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 

kupujących wszelkie w y losow ane , a ju ż  p ła tn e  m le ja o o w *  papieryWflYfAOniATirA wamaSI r a Sr■ ■ » _  1 / r m -— -
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J L  ~ —  Mucynuuwo
T  wartościowe, tudzież z a p a d łe  kupony za g o tó w k ę , bez w szelkiego 

| 0<r4ceni a , zaś zam ie jscow e,  jedynie za potraceniem rzeczywistych

ł *  Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych
A i  kusay kuponowych, u  iwrotem kosztów, które sam ponosi.

4 + ł H ł + ł + t  ł ł + +  ł ł + ł + H ł ł ł ?

3536

Zak ład  wodoleczniczy
Poczta i telegraf w mi.jscn.

W łaściciel i  lekarz n acze ln y : D r. Emil L8wy
Wodoleczenie, masaż, elektryka, gimnastyka lecznicza, najpiękniejsze położenie 

„WienerWaldu“. Powietrze absolutnie wolne od kurzu. Spokojny pobyt, troskliwa opie­
ka lekarska, wyborna kuchnia, wygodne przechadzki po nowo rozszerzonym zakładzie. 
U m iarkow ane ceny. Połączenie pocztą i omnibusem ze stacya Kaltenleutgeben. — 

'Otwarcie 1. maja. Prospekty na żądanie gratts. Wyjaśnienia: W ieień I., Zelinkagasse 3.

W drukarni Filiera i Spółki
nabyć można książkę do modlenia pod ty tu łem :

J U  • J T  « J
czyli

„Powinność codzienna €hjr*eściau“
zebrane przez M. S zajnę K arm elitę .

Cena: za egzemplarz breszurowany . . . .  1 złr. — ct. 
„ .  oprawny w płótno . . 1 ,  50 ,
a .  .  w zafian z klamrą 3 ,  50

Najtańsze źródło do nabycia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

w ełn y , b aw ełn y  i n ic i do robót drutowych, w łóczki, harasu, 
f ilo z e li ,  s z n e le k  i paciorek , haftów  na k a n w ie , a tła sie  i 
ak sa m icie , rzeźb z drzewa z w ycięciem  na h a ft , w stążek, 
w ypustek, w stawek szlarek i koronek, m yd eł, perfum , grza- 

b ien i i szczotek , pularesów , woreczków i sak iew ek,

Instrumentów muzycznych
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 

STRUN ZNAKOMITYCH 
i przjhorów u« reperacji fortepianów

w handlu pod firmą

8 E D L A K
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.

Łaskawe zamówienia tskiteczniąją się natychmiast.

Wyborne
n i e k l e j o n e 'JOTO!

z prawdziwych bibułek francuskich
poleca

FJBBYO TUTEK CYGABETOffTCB
ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO

u l i c a  . M n e g i e  t .  1 1 .

Kuchnie i piece
do hotłli, kawiarń i restauracyj

bardoo trwałe, praktyczne do opalania, stawiam podług najnowszej 
konstrukeyi i wymagań.

Podejmuję się także odnawiań budynków, wyprawy frontów kamienie, 
całkowitych lub częściowych przebudowali i w ogóle wszelkich robót w za­
kres murarstwa wchodzących.

A n to n i O n y szk ie w ic z
koncesjonowany majster murarski

ulica Trzeciego Maja 1. 5 we Lwowie.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonn Nr. 174 a).


